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Erenumerata miejscava;
bez idnoezenia:

N* ro k  . . 9 rsr.
„ 6 m ieaucy . 4 50 k.
,, 3 miesiące . 2 25 k.
„ 1 miesiąc . . — 75 k.

óa odnoszenie dop łicn  się 
5 kop. miesięcznie.

P r e n n m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie, w głównym kantorze Redakcji
przv ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, l> /" W  I | ? r \ j  \  Ć T Y
w księgami A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie, JŁ iijłliA T ? * I •

w księgarni J. S. Sołowiewa.

Prenumerata lamiejscowa
z odsyłk.ą poczty:

N a ro k  
„ 6 miesięcy 
„ 3 miesiące 
„ 1 miesiąc

12 rs r. 
6 .»
3 „
V

Za ogłoszen ia p*bl«M  się: za jeden raz szesc kopiejek ed  wiersza druku lub jego
lam razy, d z i e w i ę ć  kopiejek , za trzy ruzy, dw anaście kop.eiek > t .  d. 

Oddzielae n am e ta  sprzedają się po 5 kopiejek
śca. di

ćtmaz* W YCHODZI CODZIENNIE,  P R p C Z  D I N N I E D Z I E L N Y E I !  I Ś W  i \ i  E C / N \ C i i .

Kalendarx prawosławny,

W piątek, 12 ( 2 4 )  kwietnia, —  św. W asilia ep. par.
W  sobotę, 1 3 (2  5) kwietnia, —  iw. Artemona muca.
W niedzielę, 14 (2 6 ) kwietnia, —  iw . Martina papy.

Sionce wso!. o godz. 4 min, 48; zaoh, o gods. 7 min. 9.

  ..............   i , ,  , , .mrTTI—

Spostrzeżenia iteorologiczue 
ilesłarcunnc przez oWrturjiim warszawski*-

Dnia 10 (22) Kunia 18 74 roki..
Ciśnienie po- [ Temper,  pow,
wietrzą spro- j podlag CelcjuWilgoś %  j
wadzono do 0° sza.

7 55.8
7 5 5.9 
753,8

-j- 8.3
-+• 16.0 
- f  13.5

85
54
68

lUdrannW
wUtrii.

spokojnie
spoko jn ie .
spokojnie

Kalendarz rzym sko-katolicki.

W  piątek, 1 2 ( 2 4 )  kwietnia, Sw. Bony pzuuy. 
(V sobotę, 1 * ( 25)  kwietnia, - sw. Marka cwang. 
W niedzielę, . 14(26,  kwietnia, sw. Marcelina.

Wyapkose wody na Widie Stóp 5 cali 9.

* W sobotę, 6 kwietnia, Poseł rzeczy pospolitej P e ­
ruwiańskiej, senator de Lcmdle, japoński spraw ujący in ­
teresu Josimoto-Chanabuza, sekretarze Misji japońskiej 
Chirojasu-Nakamura i Cikatomo-Siga, zostający przy te j­

że Misji Kadzaaki-Jamanoitdzi i 7 adanori -INaj too, mieli 
zaszczyt przedstawić się Ich  Cesarskim  W ysokościom 
W ielkim  Książętom W łodzim ierzow i A leksandrow iczo­
wi i K onstantem u M ikołajewiczowi.
TSl.l

j i / . I A I  U l t Z l J D O W Y .
* W  § 31 obecuie obowiązującego Postanow ienia 

i  24 maja 1870 r. o gim nazjach i progim nazjach żeń­
skich M inisterstw a O św iecenia Publicznego wyjaśnione 
jest, że dla uczenia czytania i pisania po rusku, przy 
kożdem z potnienionyoh zakładów  naukow ych może 
być urządzana klasa przygotow aw cza tam , gdzie okaże 
Bię tego konieczność.

O prócz tego w Postanowieniu niem a wskazówek: 
ozy osoby mające praw o w ykładania w norm alnych 
klasach gim nazjów i progim nazjów żeńskich, mogą k o ­
rzystać z praw  służbow ych pod względem awansu w 
rangach i em erytury, nadanych im w § 42 pom ienio- 
negó Postanow ienia, w tym  w ypadku jeżeli będą w y­
kładały  ty lko w klasach przygotow aw czych przy tak o ­
wych; również czy w klasach tych m ogą w ykładać na­
uczyciele parafjalni, z n ad an io m  tych sam ych praw  
służbowych, przy w arunku ustanow ionego strącania z 
ich płacy do kapitału  em erytalnego dla nauczycieli p a ­
rafialnych. W  sku tku  pow stałych z powodu niew yja- 
Śnienia tych kwestij w Postanow ieniu trudności w p ra­
ktyce, M inisterstwo Oświecenia Publicznego zażądało 
poprzednio opinij od wszystkich kuratorów  okręgów  
naukow ych. _ _ ;

N ajjaśniejszy P an , w skutku  najpoddanm ejszego 
przedstaw ienia M inistra Oświecenia Publicznego, opar­
tego na pomienionych opinjaeh, 25 lu tego roku  bieżą­
cego, Najwyżej rozkazać raczył:

1. N adać nauczycielom  i nauczycielkom  w klasach 
przygotow aw czych gim nazjów i progim nazjów  wydziału 
M inisterstw a Oświecenia Publicznego, jeżeli ze wzglę­
du na swe ukształeenie odpow iadają warunkom , zaw ar­
tym w § 42 Postanow ienia o tych gim nazjach i p rogi­
mnazjach z 24 m aja .1870 roku, takie same prawa 
pod względem służby i em erytury , jak ie  nadane są w 
tym § nauczycielom  i nauczycielkom  norm alnych klas 
tych zakładów  naukowych.

2. Przypuszczać do w ykładania w przygotow aw ­
czych klasach gim nazjów i progim nazjów żeńskich, W 
razie potrzeby i osoby, m ające ty lko stopień nauczy­
ciela parafjalnego m iejskiego, z nadaniem  tym  osobom 
praw poęl względem służby i em ery tu ry  na rów ni z 
nauczycielam i parałjaluym i.

3. E m er tu ry  wymienionym _ w punkcie 2-m oso 
bom wyznaczać z znajdującego się w rozporządzeniu 
M inisterstw a Oświecenia Publicznego kapitału  dla n a ­
uczycieli parąfjalnyoh.

.* Przez Kaj wyższy ukaz itaieany, wydany do Senatu Uządzą- 
Ceg f 5 kwietnia r. b., wicę-gubernatorowi ckersońskieinu, rze­
czywistemu radcy stanu Karnowiczowi, Najmiiośeiwiej rozkaza­
no byi' gubernatorem kaliskim.

* Najjaśniejszy P*«, w skutku najpoddanmejszego przedsta­
wienia Ministra Spraw Wewnętrznych, Najmitościwiej zaliczyć ra ­
czy (, na dniu 31 marca r. b., nauczyciela roiigji w Warszaw* 
»kita Aleksandryjsko-Mio-yiskiru instytucie panien, księdzu W in­
centego Urbanowicza, za gorliwą i pożyteczną służbę, d o  o r ­
d e r u  s w  A n n y  k l a s y  3 - e j .

* Przez rozkaz w widziało Straży Granicznej, /23 marca r. b., 
dowodca kompaiiji brygady Zawichostskiej, major Bdfćłaszew, o- 
Lr » y m a  t  u r 1 o p, z powodu interesów familijnych, do St.-Pe- 
tersburga. Warszawy i gULernji Óuwalkskiej, na dwa miesiące, 
z zachowaniem płacy.

Z rozporzą iz, nia zarz, (lzającego Dochodami Akcyznemi gu- 
bernij W arszawskiej i Siedleckie), u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  
s ł u ż b  y, na własne żądanie, pełniący obowiązki buchalte­
ra i -go okręgu Zarządu Dochodami Akcyznemi .gubernij W ar­
szawskiej ' Siedleckiej, sekretarz gubernjalny Henryk Ziwieboda, 
od 5 kwietnia 18 7 4 roku.

* Na zasadzie Art. I I  Najwyżej pod dniem 1 hyca 187 1 
roku zatwiedzonej uchwały Komitetu do spraw Królestwu Pol­
akiem, Bada Opiekuńcza Gubernjatna Warszawska zakładów do­
bro zynnych, na posiedzeniu swern w dniu 19 marca r. b. odby­
tą ofiarowane przez Członka Itady Opiekuńczej Powiatowej Włu- 
cfaw kie) zakładów dobroczynnych Kopijana Kretkowskiego isr. 
<5 d na rzecz s di ochrony w in. Włocławsku i domów schro­
nienia w m. Włocławsku i Braeściu-kujawskim, przyjęła pod wa- 

przez ofiarodawcę oltreślonemi.

regu  wielu ulepszeń przedsięwziętych w r. b. przez 
adm inistrację naszego miasta, ważne zajmują miejsce 
dokonyw ane obecuie roboty, w celu zw rócenia kory ta  
rzeki P rosny, liczne tworzącej zakręty w środkowej 
części parku, na jedną linję prostą, k tóra  mniej sprzy­
jać  będzie bezustannem u podm ywaniu brzegów i psu­
ciu ochronnych wałów. Kosztowne to ulepszenie do­
tychczas dość wolno, dla małej liczby robotnikow, p o ­
stępujące naprzód, wkrótce ma być skończone, co n a ­
wet bardzo jest pożądanem ze względu na zbliżające 
się wiosenne spacery. R estauracja  kościoła ś. M ikoła­
ja  rów nież zbliża -się już  ku końcowi, a na pustym tv 
około tej starożytnej świątyni placu, przybyw a 
pierwszy w K aliszu wirydarz. Niezależnie od wyko­
nyw anego pbeenie odnowienia, na kościele, o którym  
mowa, zbudowaną być m a wieża podług pięknego 
planu budowniczego Tournelle, przewyższająca nawet 
wieżę farnego kościoła; na cel ten zadeklarow ano już 
pryw atną ofiarę w pokaźnej sumie rs. 7,200.

O becna pora jest dla K alisza epoką projektów sto­
warzyszeń; członkowie Tow arzystw a wzajemnego k re­
dytu mieli już  przy końcu zeszłego miesiąca swoje 
posiedzenie, janumi^ an* »**>»,"t*v r- 
dóbr zięmakich pp. W incentego P rądzyńskiego i Au- 
relego Hoszowskiego, przy współudziale innych, nie 
zostaje puszczony w zapomnienie. Owszem, bo ja k ­
kolw iek początkowo zam yślano o urządzeniu ty lko  filji 
takiegoż Tow arzystw a istniejącego w W arszawie, pó­
źniej jed n ak  postanowiono założenie sam odzielnej in­
stytucji i w tym celu w ybrano oddzielny kom itet, 
k tó ry  składają członkowie w liczbie dziesięciu, a mia­
nowicie: pp. Jó zef Bor goni, H ipolit G rodziecki, A u re­
li Hoszowski, Lucjan  Kiedrzyriski, W incenty P rądzyń- 
ski, L udom ir Puław ski, O sw ald Szner, Feliks Stawski 
i Izrael Tykociner; inni w cichości p racują  nad usta­
wą stowarzyszenia spożywczego; p ro jek t Tow arzystw a 
zaliczkow o-w kładow ego rów nież nie mało budzi inte­
resu, i nakoniec mówią o zam iarze założęnia T ow a­
rzystwa dobroczynności. Jeżeli wszystkie te  piękne 
pomysły znajdą poparcie u ogółu m ieszkańców, K alisz 
razem z tak pożytecznemi instytucjam i, zdobędzie so­
bie w obec innych miast kraju, sławę przodow ni­
ka na polu ekonomicznych i społecznych innow a­
cji, tern więcej, iż ma ju ż  przem ysł silnie rozwinięty. 
Zapałki, świeco, szkło, mydło, scyzoryki, tasiemki,

tobnej 1 rob. 60 kop.; za pud: mąki pszennej 1-go 
żtunku 2 rub. 40 kop., 2-go gatunku 2 rub. 20 
op., żytniej 1-go  gatunku 1 rub. 20 kop., 2-go g a ­
rnku 70 kop.; za funt : chleba pytlowego 3 l/a koP-> 
izowago 2 % kop., mięsa wołowego 1-go gatunku 
!/s kop., 2-go gatunku 7 kop., cielęciny 6 %  kop., 
deprzowiny 1-go gatunku 9 kop., 2-go gatunku  8 l/a 
op. {Dzień. Gub. Suw.). .

* D nia 5 (17) m arca, włościanin z wsi M azurów, 
v gipinie Łękaw ie, w poyvieeie Petrokow skim , 4 ran- 
ńszek K ąrolceyk, la t 19 liczący, przy rąbaniu drzewa,
Łostął zabity  przez drzewo k tó re  na niego upadło.

; — D nia 1 0 '(2 2 j) m arca, we wsi B ełdow ie, w gm i­
nie t. n., w powiecie Lodzińskim , w gubem ji P e tro - 
kewskiej, m ałoletnja córka włościanina, A nna B ednar­
ki wna, pozostawiona w domu bez dozoru, zapaliła na
sobie odzież, i w skutku poparzenia słg, umarła-

D nia 12 (24) marcu, we wsi Bałutach, w gm i­
nie Radogoszczy, w tychże powiecie i gubernji. m ało­
letnia córka starozakopnego, R yfka Frischm an, pozo­
stawiona w domu bez dozoru, zapaliła na sobie odzież
i w  skutku Doparzenia się um arła.

— D nia 13 (25) m arca, w osauzie is.uusi.aui.ymj.vwU-.
w gm inie Rszewię, w tycjiże powiecie i gubernji, m ało­
letni syn mieszczanina B artkiew icza, Józef, pozostawio­
ny w domu bez dozoru, zapalił na 9obie odzież i
w  sku tku  poparzenia się umarł-

—  D nia 14 (26j m arca, we wsi Łagisza, w gmi­
nie Bobrow nikach, w tychże powiecie i gubernji, syn 
włościanina Ja n  R o e h w a , la t 8 Uczący, przez n ie o ­
strożność, w padł do rzeki Pszemszy i utonął-

— D nia 21 m arca (2 kw ietnia), włościanin z wsi 
Ł ug , w gminie Przystajn iu , w powiecie Częstochowskim, 
w tejże gubernji, S tanisław  K raw czyk, la t 56 mający, 
przedostając się w nocy z P rus z kon trabandą do do­
mu, przez nieostrożność w pad ł do rzeki i utonął- 
{Dziennik Gub. Petrokowski).

W IA D O M O ŚC I S U E J S O O W L
* W uzupełnieniu podanych naszym czytelnikom  

(patrz Dzień. Warsz. NN. 41, 52, 57 i 67) danych z s ta ­
tystyki krym inalnej k ra ju  tutejszego, oraz wiadomości 
o działalności sądów cywilnych, uznajemy za właściwe 
dołączyć główniejsze cyfry wykazujące działalność Ko-8 V\1CC€, T  1 ' ■* * i > Ki W l i j r j  Tf j  $ % . < » * * UblUlUIUVtfV law

sukna, i t. p., a nawet takie sprzęty, ja k  fortepiany i , mjgji Rządowej Sprawiedliwości, zaczerpnięte ze spraw o-
instrum enta mpzyc/.ne, których tu używamy, pochodzą zdania tej ostatniej za 1872 r.
z miejscowych fabryk. Działalność Komisji Rządowej Sprawiedliwości obej-

Pierw szy zeszyt wydawnictwa zbiorowego p. t. „C a- mowała w ydziały cyw ilny, krym inalny i ekonomi
lissiania,“ którego nakładcą jest pan N apoleon W art- czny.
ski, a współpracownikam i oprócz głów nego inicjatora p.
Chodyńskicgo, pp. Szaniawski, B iernacki, A d. A snyk i

czvł Najmiłosęiwiej zmniejszyć karę 8 osobom, jedną) 
zaś odmówić laski. Nam iestnik ułaskaw ił 8 osoby , 
zmniejszył "karę 223 osobom i odm ówił u łaskaw ienia 7

osobom. iu
D o czynności ekonomicznych K om isji należą wszy­

s tk ie  in teresa bieżące pod względem zarządu w ła­
dzami sądowemi. w  1872 r. Komisja na swych posie­
dzeniach postanow iła decyzje co do 1,601 pozycy do­
tyczących głównie: roztrząsania spraw o karach po­
rządkow ych, obsadzania posad, zatw ierdzania i odby­
w ania egzaminów sądowych, układania budżetu, wy­
datkow ania i przestrzegania przepisów budżetowych, 
zarządu gm acham i rządowemi i nadzoru nad archiwami
ak t dawnych.

W  1872 roku  było 320 spraw  dyscyplinarnych, i 
z tych spraw , Kom isja postanow iła oddać 4 osoby pod sąd.

Z ogólnego składu urzędników  sądownictwa, w 1872 
roku, z pow odu śm ierci, uw olnienia na własne żądanie, 
z powodu wysłużenia em erytury  i usunięcia z p o » d y  
ubyło 124 urzędników  (75 etatowych 1 49 nieetato­
wych); na otw ąrte po nich w akanse, oraz w skutku 
awansowania na posady, udzielono nom inacje na 450 
posad (555 etatowych i .195 nieetatowych); czasowo 
delegowano 9 osób; przetranzloko wano na w łasne żą­
danie 47 urzędników  (29 etatowych i 12 nieetatowych); 
w ogóle uległo  przeniesieniu 630 osób.

W  1872 roku, Kom isja na zasadzie N ajwyżej za­
tw ierdzonych 1 (13) czerwca 1860 roku  przepisów, 
zatw ierdziła niższe egzamina, zdaw ana przez 11 urzę­
dników przed czterem a kom itetam i egzaminacyjnemi, 
ustanowionemi przy trybunałach  cywilnych w W arsza- 

| wie, L ublin ie, Radom iu i P łocku; w najwyższej zaś 
komisji egzam inacyjnej, będącej przy Komisji Spraw ie­

d liw o śc i, zdaw ało najwyższe egzam ina 5 osób.
• N ajw yżej zatw ierdzony na 1872 rok budżet rozcho­
dów na sądownictwo wynosił 811,923 rub., a n iano- 

' wicie: na płace dla składu osobistego 720,511 rub., na 
: w ydatki kancelaryjne, opał i t. d. 47,323 rub., na na- 
, jem  i reperację gmachów 42,589 rubli, na koszta 
■podróży i djety 1,500 rub. O prócz tego wyznaczony 
j był k redy t nadbudżetow-y w kwocie 2,604 rub. 2 kop., 
j  ad reperację gm achu sądowego w Siedlcu.

W zawiadywaniu K om isji znajdow ały się następu­
jące gmachy rządowe przeznaczone na umieszczenie 
władz sądowych: w W arszaw ie: gm ach przy ulioy
D ługiej (tak  zwany pałac Raczyńskich), na biuro Koini-

Pod  względem cywilnym , głów ne działania Komisji 
dotyczyły nadzoru nad biegiem czynności w sądach 

w. i-, n iedługo już opuści warszawskie tłocznie i o- j cywilnych i opinij prawnych w kwestjach interesują- 
bejmowąć będzie monografię kościoła poreform aekiego j cyeh aka rb lub instytucje publiczne. Pod względem 
 1 _ < Wmł onmi r f om to. na()zoru nad biegiem czynności w cywilnych władzach

i ; > : i A i .  iV K W N Ę T B 3 iN \ .
WIADOMOŚCI KRAJOWE.

* Czytamy w korespondencji % K<iliS*A> >v bjerw"' 
**ej połowie kw ietnia pisanej do K ur. Codz. W  sze

przez p. Chodyńskiego napisaną. W ydawnictwo to, 
za przykładem  podobnych za granicą w więlń mia- godowych, oprócz ogólnego czuwania nad właśeiwem
stach istniejących, ma być prowadzonem  bez przerw y wykonywaniem  obowiązków przez wszystkie władze 
dotąd, dopóki starczyć będzie w Kaliszu m aterjału  do ; ; osol,y, oprócz nadzoru nad biegiem niektórych spraw 
archeologicznych studjów; dla literatu ry  i historji prze- ( zasługujących na szczególną uwagę z powodu jakich-
to je s t to cenny nabytek. ; kulwiek bądź okoliczności, w tej liczbie spraw prowa-

Po odbytych pomyślnie w m arcu: koncercie am ator- j j^onyjjb z p renotacji przez strony ubogie, Komisja
im na korzyść Osad rolnych, odczycie p. G oldszm ita i Wy d aja w r. okólnikowe polecenia (w liczbie 6 )

na korzyść uczniów gimnazjum i po wyjeżdzie teatru  j 0 władz sądowych, zm ierzające do właściwego i nie- 
p. Trapszo, w sferze widowisk publicznych ząpanowa- zachwianego stosowania prawa.
ła cisza, k tórą dopiero ma przerw ać w maju tow arzy- , B ieg  spraw  o przestępstwach i wykroczeniach był 
stwo dram atyczne z Poznania; wątpić jed n ak  należy, ■ przedm iotem  troskliw ego czuwania ze strony K om isji 
czy w tak pięknej porze roku  i to jeszcze w obec u- j ; przedsiębrane przez nią w 1872 r., podobnie ja k  i 
podobań kaliszan w wycieczkach zamiejskich i space- j w latach poprzednich, środki, dążące do właściwego i o 
raeh,—tea tr może liczyć na powodzenie; widocznie to- jle można najprędszego biegu spraw karnych, dopro- 
warzystwo kieruje się zasadą: „audaces io rtuna ju v a t.“ j w adziły do pomyślnych rezultatów . Szczególnie zaś

— ! zwrócona była uw aga na skuteczne i szybkie prow a-

* Ceny targow e bydła, zboża i innych artykułów  i y - ! ,lzcnie *Praw ° takie ważniejsze przestępstwa, w któ-
wnosci w mieście Suwałkach, od 27 m arc i (8 kw ietnia) obwinieni powinni, stosownie do przepisów pra- 
do 3 (15) kw ietnia 1874 r. Za konia od 25 rub. bo j iva, ju ż  podczas śledztwa odpowiadać z aresztu. Z ogól- 
70 rub., za wołu od 30 do 55 rub., za krow ę od 20 j uej liczby 5,879 osób odpow iadających w 1872 r. pod- 
do 35 rub., za cielę od 2 rub. do 3 rub., za wieprza j czas śledztw a z aresztu, pozostawało w końcu tego ro­
od 15 do 30 rub., za czetw ert: żytu 8 rub . 80 kop-,] k» w areszcie 1,158 osób, a pomiędzy niem i, ani jedna 
jęczmienia 5 rub. 50 kop., owsa 4 rub. 50 kop., gryki 5 ! z osób nie pozostawała w areszcie dłużej na je  
rub. 50 k., grochu 7 rąb . 80 kop., kartofli 2 rub. 45 k . ; ' rok. Przedstaw ień o ułaskaw ienie osób, s azanyc i na 
za czetweril : kaszy pszennej 1 rub. 90 kop., jęczmień - I różne kary, było 254; z moh do s  p ronu
nej 1 rub. 30 kop., gryczanej grubej 1 rub. 80 kop-, N am iestnika w K rólestw ie 245. N ajjaśniejszy P an  ra-

sjl; ginach na placu Krasińskim  (tak zwany pałac K rasiń­
skich) na I X  i X  departam entu Senatu, w oficynach 
którego, mieści się trybunał handlow y, trybunał cyw il­
ny, sąd krym inalny, sąd pokoju I-go wydziału i g łó ­
wne archiwum; oraz gmach przy ulicy Afiodowej, na 
sąd apelacyjny, gdzie mieszczą się hypoteki miejska 
i gubernjalna, fcancelarje rejentów  gubernjalnych i a r­
chiwum gubernjalne ak t dawnych; w innych miastach: 
w Kaliszu, jeden  gmach na trybunał cywilny, hypo­
teki i t. d.; w Siedlcu jeden  gmach na takież przezna­
czenie i w K ielcach dwa gmachy: jeden  na trybunał 
cyw ilny i sądy krym inalny i policji poprawczej, a d ru­
gi na  hypotekę i t. d.

G łówne archiwum  K rólestw a oraz archiw a akt da­
wnych, będące przy 8 cywilnych trybunałach (p rz y  try ­
bunale w Suw ałkach takow ego niema), w ciągu 1872 
r >ku zajmowały się układaniem  skorowidza alfabety­
cznego aktów  i dokum entów , z a c h o w y w a n y c h  w ty c h
archiwach. O prócz tego załatw iły 1,008 czynności i 
robiły  wypisy z swych dokumentów, na żądanie władz 
rządowych i osób prywatnych.

* Tydzień giełdowy. Usposobienie giełdy berliw ki.j w
tygodniu minionym znejdoW o się w stanie wyjątkowym. Ogto- 
,zony bilans T o w a r z y s tw a  Dyskontowego, według którego skejo- 
narjusze maju otrzymać 1 4 %  dywidendy z kapitelu akcyjnego,

„„lunvoh do rezerwowego funduszu 600,000  talarów, oproce przcian;
wywołało Ogromne ożywienie konstatujące się podwyżką tychże 
akcij o 19%. Interesującym jest zwrot jaki w skutek tego się 
wy rodził na giełdzie dla tego efektu, pierwej kurs pari był za 
wysoki, a obeouie po znaczne) podwyżce jes t wseystkim za niż- 
ki. Wywołana z tego powodu silna tendencja przeszła i na pa­
piery spekulacyjne, widniejąca w poprawce kursu akcij kredyto­
wych o 7 tal. W obrotach akcjami dróg żelaznych panowała 
stosunkowo cisza. Toż samo miało miejsca z papierami górni-



ozemi, przem ysłowe zaś po większej części uległy obniżeniu. Na­

prężone nasze stosunki pieniężne, spowodowane przyszłemi za­

pisami na drogę żelazną N adwiślańską, znalazły odgłos w n o r-  

m alnem  notowaniu naszej w aluty na  giełdzie berliń sk ie j. T ele­

gram  z soboty podaje notowanie biletów bankowych 9 4 '/„ ,  zaś 

weksli na  W arszawę 9 3; różnica tak  znaczna, stanowiąca w pro* 

centach t ł/a®/»> spowodowaną została operacjam i na wytworzeniu 

kapitałów  potrzebnych  do Petersburga, na których Berlin, nie 

licząc komisowego i innych kosztów, l \ j %  zarabia.

N a giełdzie warszawskiej p rzeb ieg  kursów weksli zagranicz­

nych, w ubiegłym  tygodniu przedstaw ia zmienne usposobienie i 

przejście niespodziewane z jednego  k ierunku  w drugi, i tak  przy 

tranzakcjach poniedziałkowych nie oglądano się na stosunek li­

czebny naszych wartości zmiennych w Berlinie i postępowano da­

lej w obniżce, k tó ra  kursy opanowała ju ż  w poprzedzającym  pe- 

rjodzie giełdow ym ; nagie we wtorek, mimo lepszych notowań 

berlińskich, usposobienie to się zmieniło; k ierunek zwyżkowy o- 

garnął operacje we wszystkich dewizach i utrzym ał się w co­

dziennych dalszych podskokach przez dwa dni następne. Ciążą­

ce na naszym targu pieniężnym wyczerpywanie płynnej gotówki, 

któ rej brak we wszystkich naszych instytucjach bankowych do­

tkliw ie dla interesów czuć się daje, wywołało znowu reakcję tak  

zuaezną w kursach, że w dwóch ostatnich dniach zeszły niżej je­

szcze pierw otnego stanow iska, tem  bardziej, gdy i wiadomość z 

ostatniej petersburgskiej giełdy, pod tym sam ym  naciskiem  p ie­

niężnym zostającej, silne cofanie się w szystkich kursów wykazał. 

Zmiany te kursow e w porównaniu krańcowych notowań są na­

stępujące: B erlin  zeszedł o ł / l* ° /o : 3-m iesięczny z 106 ,5  7 ‘/ j —  

1 0 6 , 27 1/ ,  na 1 0 6 ,2 0 — 1 0 5 ,9 0 , krótki z 1 06 ,4 2  V, —  1 06 ,1 2  l/ j  

na  1 * 6 ,0 5 — 1 0 5 ,7 6 ; również i długie trasowania na różne m iej­

scowości niem ieckie stanęły na 1 0 6 ,0 5 — 1 0 5 ,7 5 . Londyn po 

fluktuacjach zwyżkowych z 7 ,1 7 — 7,15 obniżony do 7 ,1 6 — 7 ,1 4 . 

Paryż z 8 5 ,9 5 — 8 5 ,6 5  do 8 5 ,7 2 l/ s —  8 5 ,4 2 1/ , .  W iedeń k ró t­

ki pozostał przy 9 6 ( 1 0 6 2/3), długi przy 9 5 ,1 0  ( 1 0 5 a/s ) oba 

w zaofiarowaniu.

Buch wekslowy najsilniejszy był w dniu poniedziałkowym , w 

następnych dniach codziennie stosunkowo m alał, tak , że ogólna 

cyfra obrotów mieści się zaledwie w okresie średnich. Domino­

wały głównie w takowyęh tranzakcje w wekslach pruskich, po nich 

Londyn i Paryż w więkzych sum ach traktow ano. W iedeń tylko 

w drobnych sum ach był kupowany. P e tersburg  3-miesięczny po 

8 ’/8°/0 ofiarowany, k ró tk ie  przekazy płacono al pari.

Kryzys pieniężna mocno oddziaływa na bieg interesów  w pa­

pierach, z których większa część pozostała przy końcu w zaofia­

rowaniu bez kupujących, mimo ciągle obniżających się kursów . 

T akiem i są listy  zastawne 4 ° j Q 2-ej serji po 9 4, listy likwida­

cyjne po 7 7, listy zastawne m. W arszawy 1-ej 8 6 ,85 , 2-ej se ­

rji 85 ,8 0 . Listy zastawne 1-ej serji 4 °/0 zeszły z 9 3 , 4 0 — 9 3 ,1 0  

na 9 3 ,0 5 — * 2,7  5, listy zastaw ne 6°/# cofnęły się o 1 °/0 z 91 ,80  

— 9 1 ,5 0  na 9 0 ,8 0 — 9 0 ,5 0 . W  podaży pozostały listy zastawne 

m. Łodzi po 80 .

Powód paraliżujący teraz wszystkie interesy, zostawił w zu- 

pelnem  zaniedbaniu akcje kolei żelaznych. 5ak samo mamy do 

zaznaczenia przy wszelkich innych wartościach, k tó re  pozostały 

tak  ja k  i pożyczki premiowe, notowane w podaży 1-a em isja po 
166 , 2-a po 161.

Jed n e  tylko akcje banku dyskontowego objawiły większą niż 

dotychczas ruchliwość, poczyniono kilka tranzakoij po kursie 2 2 8, 

planonoby i wyżej, lscz nie było sprzedających. (Gaz. Hand.)

Z INNYCH GUBERNIJ.
* P ierw sze (lnie tygodnia świątecznego odznaczyły 

się urzewiatnieniem  dzieła pięknego i pożytecznego dla 
mieszkańców P etersbu rga , od w torku bowiem, 2 kw ie­
tnia, rozpoczęły się nocne dyżury lekarzy, na początek 
w jednym  punkcie. L ekarze  pozostają od godziny j 
9-ej wieczorem do 9-ej z rana w lokalu lecznicy zi- j 
mną wodą—na rogu M ojki i zaułka Dem idowego, w i 
domu Korpusa. Przyjm ują oni przez całą noc cho­
rych przychodnich, odwiedzają chorych w ich m ieszka­
niach na pierwsze wezwanie i niosą pomoc lekarską.

* P od ług  <S. Peterb. Wied., w ciągu 1873 T. Wpłynę­
ło dochodów celnych 55,185,548 rs., w porów naniu  z 
poprzednim  rokiem  więcej o 827,207 rs., w porów na­
niu zas z prelim inow aniem  rządowem więcej o 3,087,548 
rs. W ydatki na utrzym anie inatytucij celnych, oraz na 
nag rody  dla w ykryw ających tow ary ulegające konfiska­
cie, wynoszą 2,786,600 rs.; na utrzym anie straży g ra ­
nicznej i flotylli krążącej wydano 3,171,300 rs.; razem 
w ydatki wynosiły 5,957,900 rs., tak, iż dochody celne 
netto w ynosiły 49,227,548 rs. czyli 89,3%  dochodu 
brutto. Z trzech głów nych naszych kom ór celnych— 
moskiewskiej petersburgskiej ( portowej i lądowej) i 
odeskiej — w płynęło dochodu przeszło 31,000,000 rs. 
czyli około 5 6 Va°/o °£Ółu dochodów. Pomimo to, docho­
dy z trzech  kom ór pomienionych zmniejszyły się w po­
równaniu z 1872 rokiem  praw ie o dwa miljony; zm niej­
szyły s'ę również dochody z kom ory kronsztadzkiej. 
Przeciw nie zaś z kom ór rygskiej, libawskiej i rew el- 
skiej, k tóre  przyniosły w 1873 roku  5,278,000 rs. do ­
chodu, zwiększenie takowego przedstaw ia sumę 762,000 
rub . sr.

* Kijewlanin donosi, że na posiedzeniu rady  m iej­
skiej kijow skiej, odbytem  13 rnarca, zakom unikow ana 
została odezwa k u ra to ra  okręgu naukowego kijow skie­
go, zaw iadam iająca o latw iw dieniu  ustawy szkoły 
miejskiej rzemieślniczej. R ada m iejska postanowiła 
przedsięwziąć środki celem otw arcia tej szkoły z po­
czątkiem roku  szkolnego i w ybrała  do rady szkolnej 
członków z pośród obywateli miasta.

* Do gazety Golon piszą z M iń s k a  gubern jalnego , 
że zawiązuje się jtam Tow arzystw o niesienia pomocy 
niezamożnej młodzieży' uczącej się; ustawa T ow arzy­
stw a przedstaw iona już została władzy do zatw ierdze­
nia. Tow arzystw o pomienione mieć będzie na celu: 
opłatę wpisowego za uczuiów gim nazjalnych, zaopa­
tryw anie tychże uczniów w książki szkolne, urządzanie 
tanich dla nich pomieszkań i zapew nienie dla niektó­
rych z nich mieszkań bezpłatuych, udzielanie zapomóg

młodzieży życzącej sobie kształcić się w uniw ersytet 
przestrzeganie moralności pomiędzy sierotam i ucz 
czającemi do szkół i t. d.

* Z wiadomości zamieszczonych w „G ońcu P rzę­
słu i H and lu” o pryw atnej eksploatacji złota w ki
orenburgskim okazuje się, że w 1873 roku w ydo) 
złota: a) na gruntach dziedzicznych baszkirskich, )
placerów, przy norm ie 29*/4 doli złota w 100 p u a  
piasku — 18 pudów 14 fun. 94 zoł. 89 doli; bp 
gruntach  teptiarskieh, z 33 placerów, przy norm ie 
doli złota w 100 pudach p iasku— 11 p. 3 f. 77 z. 81; 
c) w lasku brzozowym rządow ym , z jednego  pin a  
przy norm ie 66 doli w 100 pudach piasku— 27 p. ł .  
24 d., i d) na gruntach wojska kozaków orenbi- 
skich, z 164 placerów , przy norm ie 74 doli w 1 0 0 - 
dach piasku — 83 p. 21 f. 63 z. 51 d. Ogółem  e 
wszystkich czterech miejscowościach pomienionych, :■ 
to poszukiwane było w 238 placer ach i wydobyto 
ta 113 p. 64 z. 59 d. Z liczby 457 placerów  znaj- 
jących się w miejscowościach pom ienionych, eksploi- 
cja odbyw ała się stale w 163 placerach, oraz doko­
wane były badania dla poznania k ierunku  piask 
złotodajnych w 75 placerach. Pozostawało przeto ! 
placerów wcale nietkniętych. W  1873 roku, w pó 
wnaniu z rokiem  poprzednim , wydobyto złota mni<o 
16 p. 19 f. 15 z. 53 d.

* Z okręgu PicundzkiegO, W obwodzie Suchum aki, 
piszą do gazety Kaukaz:

W  nocy z 20 na 21 stycznia, we wsi Psyrcch.w 
kierunku z północo-zachodu ku  południo-w sohodoi, 
aż do samego m orza, na długość przeszło jednej wiw­
aty i na szerokość około dw ustu sążni, usunęła Się Z i-  

mia. Przestrzeń ta  pokryła się niezliczonem m nóstwo 
rozpadlin, szerokich na ćwierć do pó łto ra  arszyna; v 
wielu miejscach ziemia zapadła się na dwa arszynyi 
tylko w jednem  miejscu na dziewięć sążni kwadrato­
wych, Przypuszczać wypada, że ta  część ziem i podni- 
sła się była niegdyś, co spow odow ało zapadnięcie się jj 
teraz. Przypuszczenie takie potw ierdza ta  okolicznoś, 
że drzew a, k tóre znajdow ały się w tych punktach, <- 
baliły się w bok wraz z korzeniam i. N ie pozostało m- 
wet śladu humusu i powierzchnia pok ry ła  się warstwy 
spodniej ziemi i kam ieniam i. Na tej przestrzeni mienz- 
kały  trzy rodziny, k tóre  zdołały schronić się szczeli­
wie, z całem swera mieniem, do krew nych i znajomyih; 
chałupy ich pochyliły się i nie można w nich miesz­
kać, jedna  zaś wielka stodoła zapadła się w ziemię ta 
dwa arszyny. Przestrzeń pom ieniona położona je s t p -  
między dwoma strum ieniam i: od wschodu D zychta i )d 
zachodu Ałdzych.

Zjawisko to spowodowane zostało, podług wszelkie­
go praw dopodobieństw a, nagrom adzeniem  się wody pod­
skórnej, k tó r a  spraw iła zapadniecie sie ziemi 
czeme to oparte je s t na tem, że niektóre rozpadliny na­
pełnione są wodą spływ ającą ku  m orzu, podczas gdy 
rozpadliny poprzeczne zasypują się stopniowo ziemią.

  —  -

ną w całych Niemczech, w wielu punktach tych ostatnich W iosna u nas zajaśniała w całym swym blasku: o- 
odbyły się, jednocześnie prawie, dem onstracje ze s tro -j kolioe D rezna i łąki w samem mieście pokry te  są świe-
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Z N I E M I E C .
(Od naszego korespondenta).

Przypuszczenie moje, wyrzeczone przed miesiącem, 
że z liczby projektów  złożonych przez rząd w parla- 
mencie niem ieckim  na początku teraźniejszej sesji, p ro­
je k t organizacji armji będzie szczęśliwszym od innych, 
t. j .  uchw alony zostanie z nieznacznemi zmianami, zi­
ściło się. T e leg raf przyniósł już wam zapewne wiado­
mość, że na  posiedzeniu parlam entu z 16 b. m., a rty ­
ku ł pierwszy nowego praw a o organizacji arm ji został 
przyjęty większością 224 głosów przeciw 146. Ponie­
waż zaś arty k u ł ten jest kam ieniem  węgielnym proje­
ktu potnienionego, nie ulega przeto najmniejszej wąt­
pliwości, że i cały p ro jek t przejdzie bez poprawek, bez 
takich przynajm niej, k tórehy zm ieniły jego  charakter. 
Jakko lw iek  do a rtyku łu  pierw szego, na wniosek stron­
nictwa narodow o-liberaluego i po poprzedniem  porozu­
mieniu się z m inisterstwem  wojny, przyjęta została po­
praw ka, takow a atoli nie ma wielkiego znaczenia. Po­
praw ka ta zależy n a  tem, że w tekście artykułu , k tóry  
brzm iał pierw iastkow o tak: „L iczba podoficerów i żoł­
nierzy, przy pokojowej stopie arinji, oznacza się, do 
czasu w ydania nowego postanow ienia, w wysokości 
401,659 lu d z i , przyczem ochotnicy jednoroczni nie 
wchodzą do obrachunku,” w miejsce wyrazów: „do cza­
su wydania nowego postanow ienia,” wstawiono wyrazy: 
„od 1 stycznia 1875 roku  do 31 grudnia  1881 roku." 
Popraw ka ta  nie ma wielkiej doniosłości, albowiem 
term in siedmioletni je s t pod tym  względem dość d łu ­
gi dla u trw alen ia  w Niemczech m ilitaryzm u, tak  iż wy­
rzeczone przez m inistra wojny przekonanie o nie­
zbędności zwiększenia liczby wojsk po upływ ie siedm iu 
lat, będzie m ogło urzeczywistnić się z łatwością w p ar­
lamencie, k tóry  będzie zasiadać w 1881 roku; z drugiej 
zaś strony, bez w zględu na term in, na ja k i nowe p ra­
wo o organizacji arm ji zostanie zatw ierdzone, szybko 
zm ieniające się obecnie okoliczności polityczne we­
wnętrzne i zewnętrzne, mogą spowodować naruszenie 
tego term inu, wbrew woli zarów no parlam entu jak  
rządu.

Pom ijam  tu szczegóły samych posiedzeń w kw estji 
powyższej, które czytelnicy mogą znaleść w gazetach 
i które w rzeczy samej, nie są zbyt interesujące, z wy­
jątkiem  mowy R ichtera, reprezentanta stronnictw a po­
stępowców, który przem aw iał i tym razem  przeciw p ro ­
jektow i. Uważam atoli za stosowne opowiedzieć w 
kiótkości o tych okolicznościach, które poprzedziły po­
siedzenia pomienione i które wpłynęły w znacznej mie­
rze na porozum ienie się większości parlam entu z rzą­
dem, w kwestji projektu organizacji arm ji. N iezw ło­
cznie po znanej rozmowie księcia B ism arcka z deputo­
wanymi Lutius ein i D ietze m, którą zakom unikowałem  
w poprzednim  liście i k tó ra  naturaln ie stała się wnet zna­

ny wyborców, m ające na celu skłonienie deputow anych 
do zmiany program u i do głosow ania za projektem  
rządowym . D em onstracje te były  niespodzianką, zaró­
wno dla wielu deputow anych, ja k  i dla publiczności; 
pierw si zmieszali się, d ru g a  zaś, k tóra wiedziała, co lud 
trzym ał dotąd o nowem praw ie m ilitarnem , zdum iała 
się nie mało i nie m ogła pojąć powodu, dla którego 
w yborcy, należący przeważnie do ubogiej klasy rze­
mieślniczej, uciekają się do takich  dem ontracij. Lecz 
jakżeż dziwić się publiczności, k iedy naw et gazety nie 
wyjaśniły dotąd przyczyny tych demonst.racij i nie wska­
zały głów nego ich kierow nika; że zaś kierow nik taki 
był w rzeczy samej czynnym , dowodzi tego jednocze- 
sność zjawiska. W praw dzie, organa półurzędowe, cie­
sząc się z tych dem onstracij, usiłują przekonać swych 
czytelników, że przyczyną tego było życzenie w y­
borców (to jest mass mało rozwiniętych pod wzglę 
dem politycznym ) zapobieżeniu zerw aniu pomiędzy 
parlam entem  i rządem , co m ogło spowodować roz­
wiązanie parlam entu, to zaś ostatnie mogło doprow a­
dzić do w strętnego dla „wyborców dem onstrujących 
wzmożenia się stronnictw  socjalno-dem okratycznego i 
k lerykalnego. Lecz ktokolw iek zna bliżej większość 
w yborców tutejszych, należącą, ja k  powiedzieliśmy wy­
żej, do ubogiej klasy rzemieślniczej, ten wątpić musi 
naturalnie o szczerości zapewnień podobnych ze strony 
organów półurzędow ych i polegać będzie raczej na sło­
wach R ichtera, powiedzianych przez niego na posie­
dzeniu parlam entu. W spom niawszy o dem onstracjach 
pom ienionych i zrobiwszy uw agę co do postawy bu r­
mistrzów, R ichter powiedział: „W szystko to, budząc |
niem iłe uczucia, daje początek trybow i przywodzącem u 
nam na pamięć plebiscyt Irancuzki; lecz niech los h ran- 
cji będzie dla nas w tym w ypadku ostrzeżeniem.
W  rzeczy samej żyezyć należy, ażeby los, jak i spotkał 
b lizkąich  sąsiadkę,był dla Niemiec ostrzeżeniem, ze wzglę­
du zwłaszcza na walkę klerykalno - polityczną i na 
wzmaganie się żywiołów sprzyjających powodzeniu p ro ­
pagandy socjalno-dem okratyeznej.

W  każdym  razie dem onstracje, o k tórych tu mowa, 
w yw arły bez wątpienia pewien nacisk na parlam ent i 
dokonały  tego, do czego dążyło ministerstwo wojny 
w swoich układach z członkam i kom isji, k tóra roztrzą­
sała pro jek t organizacji arm ji, ja k  również z bardziej 
wpływowymi deputow anym i, i czego życzył sobie ksią­
żę B ism arck, k tó ry  oświadczył pp. L u tiu sow i i D ie ­
tze’.nu o niezbędności, bądź podania sio kanclerza p a ń ­
stwa do dym isji, bądź też rozwiązania parlam entu. D e­
m onstracje na korzyść nowego praw a o organizacji 
arm ji nie m ogły pozostać bez wpływ u, zwłaszcza że nie 
było wcale dem onstracij przeciw praw u pomienionemu,
takow e bowiem były w zbronione. Pak naprzykład , zgro- 

, , . , %___ ,__.j  „„„u, łiio ic  uuoyfo się
kilka dni temu w D reźnie, zostało rozwiązane z i oz- 
porządzenia władzy policyjnej za to, że jeden  z mów­
ców nie chciał zaniechać swej mowy przeciw praw u 
pomienionemu. T ak  samo postąpiono praw dopodobnie 
i w innych m iejscowościach Niemiec. Słuszność atoli 
zniewala mnie do nadm ienienia, że ze zgrom adzeniam i 
stronnictw a postępowców postępowano w spaniałom yśl­
niej, pomimo że i tam  także miewane były mowy dość 
ostre przeciw w zrastającem u militaryzmowi

Zeszłej niedzieli miałem sposobnoać znajdowania się 
na jednem  z takich zgrom adzeń, gdzie zastanaw iano 
się przeważnie nad kwestją rozpow szechniania oświaty 
ludowej (jest to tem at ulubiony stronnictw a postępow­
ców). Na tem zgrom adzeniu postanowiono zawiązać w 
Dreźnie „Towarzystwo szerzenia pomiędzy ludem  oświa­
ty", na wzór stowarzyszeń ( Verein) urządzonych w B er­
linie przez pp. Schulze-D elitsch’a i D unker’a i nie m a­
jących wcale, jak  wiadomo, charak teru  stronniczego. 
Namiar ten postępoów drezdeńskich zasługuje na uzna-1 
nie: jakkolw iek  masa ludności D rezna nie je s t tak  cie­
mna i przesądna, ja k  np. ludność B aw arji, wszelakoż 
jej rozwój umysłowy i m oralny znajduje się jeszcze na 
tak  nizkim stopniu, że wiele pod tym  względem iy - 
czyćby wypadało. Ponieważ wspomniałem o Baw arji, 
muszę przytoczyć tu fakt świadczący, do jakiego sto­
pnie lud tameczny, w samej nawet stolicy, je s t przesą­
dny: proste klasy ludności w M onachium  wierzą upor­
czywie w to, że poprzednik teraźniejszego k ró la  nie 
um arł, lecz przew ieziony został w trum nie na jakąś da­
leką wyspę i strzeżony jest tam  pod silnem zam knię­
ciem, lecz że wróci w krótce do swego królestw a 1 bę­
dzie znowu panować; duchowieństwo utw ierdza lud w 
tern przekonaniu i jedna  z gazet miejscowych klerykal- 
nych pozwoliła nawet sobie wspomnieć o tym nonsen­
sie, bynajm niej nie w znaczeniu zaprzeczenia, za co o- 
trzym ało naturaln ie  ostrzeżenie.

Z nowości drezdeńskich wspomnieć w ypada o od­
bytem tu niedaw no zgrom adzeniu lekarzy, na którern 
zastanawiano się nad kw estją transfuzji czyli przele­
wania krwi. N a zebraniu tem znajdowało się prze­
szło stu lekarzy, którzy  przyszli do wniosku, że prze­
lewanie krwi nie dało, przynajm niej dotąd, rezultatów  
zadowalniająeyeh; sposób ten m iał okazać się całkiem  
nieskutecznym  w za3tosow ąiiu do chorych cierpiących 
na płuca. Jed en  z znakomitszych lekarzy  drezdeń­
skich, k tóry  wykonał sześć razy operację tego rodzaju, 
oświadzył w tem zebraniu, że nie odważy się już od­
tąd uciekać się w swojej praktyce do przelew ania krw i. 
W krótkim  czasie dokonano w samym D reźnie 16 ta ­
kich operacij, i przy ostatniej z nich zdechło jagnię  
użyte do tego. Po operacji pacjenci doznawali gorą­
czki i dreszczów, nose.u szła krew , k tórą zafarbow ana 
była również ślina i mocz, przyczem kosztowało lek a ­
rza wiele pracy usunięcie tych następstw operacji, k tó ­
ra przedsiębraną była  jedynje  na wyraźne życzenie 
pacjentów, których stan chorobliwy nie polepszał się 
bynajmniej i po operacji.

tną zielonością; w ogrodach zaczynają rozkw itać drze­
wa, klom by zaś zdobią kw iaty, którem i przepełnione 
są także ta rg i miejskie. W  chwili gdy bierze każde­
go ochota pójść za miasto dla odetchnięcia świeżem 
powietrzem i napoić oko odradzającą się naturą, jakoś 
nie na czas zjaw iła się w D reźnie opera w łoska b a r ­
dzo m ierna, k tóra  też ściąga mało widzów. W  tych 
dniaoh przyjechał tu  niejaki Paganini redivivus, sk rzy ­
pek ukryw ający swe prawdziwe nazwisko. G azety pa- 
ryzkie i londyńskie rozgłosiły  jego  sławę; poszedłem 
i ja ażeby go usłyszeć i przekonałem  się, że tym ta ­
kże razem gazety przesadziły w swej reklam ie. A rty ­
sta ten występuje wśród otoczenia fantastycznego: przed 
ukazaniem  się jego  na estradzie, pogaszono światło 
gazowe: wśród pół cienia, ukazała się z za kulis po­
stać wychudzona, w masce i kostjumie, przypominają - 
cemi portrety  znakom itego Paganiniego, i zbliżyła się 
wolnym krokiem  do awansceny. Ja k  skoro rozległy 
się pierwsze dźwięki skrzypiec, promień światła e le k ­
trycznego padł na artystę i migotał na jego kostium ie 
i masce przez cały czas jego gry. Z utworów w yko­
nanych na tem wystąpieniu przez artystę-ineognito, 
trudno wyprowadzić wniosek o jego  talencie: pierwszy 
utw ór andante agitato, kompozycji samego wykonawcy, 
jest drobnostką zręczną i miłą, która w ykonana została 
z wielkiem uczuciem; następnie incognito g ra ł „K a rn a ­
wał wenecki‘t, z niezbyt długiem i warjacjami, i uw er­
turę z „W ilhelm a Telia**, na jeduej strunie i smyczkiem 
bez włosia! Nie ulega w każdym razie wątpliwości, że 
artysta  ten posiada nadzwyczajną technikę. Zwiedzi on 
prawdopodobnie wkrótce W arszawę.

W IADOMOŚCI ZAG RANICZNE.
* Komisarz nadzwyczajny rządu francuzkiego, k o n tr­

adm irał Ribour, wyjeżdża, 20 kwietnia, z B rindisi, z 
nadzwyczajnem poruczeniein do Nowej K aledonji. T o ­
warzyszyć mu będą porucznicy okrętowi Behic i L o r- 
mier. R ochefort i jego  towarzysze wyjechali z Sidney. 
B yły  redak to r Latarni udał się z Payne’em do Nowe- 
g o -Jo rku , a Jourde , G randile i fialióre pojechali do 
San-Francisco.

* Zdrowie księcia B ism arcka, pisze ,,Prow inz. (Jor- 
re*p.“ z dnia 15-go kwietnia, o ty le się polepszyło, że 
w ciągu ostatnich tygodni k ilka  razy przyjm ow ał ra- 
porta i mógł zawiązywać rozmowę o najważniejszych 
sprawach cesarstwa. Jednakże słabość fizyczna, szcze­
gólniej zaś słabość w nogach, jest jeszcze tak  wielką, 
że większą część dnia przepędza w łóżku i przez kil­
ka tygodn i najmniej będzie zmuszony nie wychodzić ,z 
pokoju.

liłosow anie, które miało miejsce dnia 19 kwie­
tnia w Szw ajcarji w kwestji przejrzenia konstytucji 
związku, spełniło nadzieję stronników  tej rewizji bar­
dziej niż tego spodziewać się m ogli. P roponow ana re ­
forma przyjętą została większością 140 głosów, a licz­
ba kantonów, k tóre oświadczyły się za nią, w dw ójna­
sób przewyższa cyfrę kantonów  oponujących. Zarzu­
cano projektow i rewizji, k tóry  się nie udał w dniu 
12 maja 1872 r., dążności zanadto centralistyczne;- nó- 
wy projekt, zaw iera znaczne ustępstwa dla zasad fedc- 
raliztnu i tej to głównie okoliczności zawdzięcza swoje 
powodzenie. P arag ra fy  dotyczące kwestji w ojskow ych, 
zmodyfikowano w taki sposób, iż zapew niono zwierz­
chności kantonalnej wszelkie rękojm ie, bez narażenia 
jednak  reform, których konieczność uznają wszyscy. 
Zrzeczono się ujednostajnienia praw a cywilnego i karnego 
a zastosowano unifikację ty lko do niektórych gałęzi 
prawa cywilnego, dotyczących spraw  takich, w któ­
rych pewna łączność uważana je s t za nieuniknioną. 
Paragrafy  dotyczące nauczania publicznego i kwestji 
wyznaniowych są również następstwem tranzakcji za­
wartej pomiędzy centralizm em  a federalizmem. P ra ­
wdę mówiąc jednakże, w tych dwóch punktach, kom­
promis ustanow iony został raczej w duchu centralisty­
cznym niż przeciwnym, lecz kom petencja nowa przy­
znana związkowi w przedmiocie oświecenia publiczne­
go jest uspraw iedliw iona zupełnie, a gw arancja zape­
wniona przez now e paragrafy  49 i 50 zupełnej wol­
ności sum ienia i obrządkom  religijnym , osłabia tak 
naturaln ie starcia  z duchowieństwem  z la t ostatnich że 
prawowitość onyoh nie może być na serjo kontesto­
wana. W ultram ontanizm ie to  właśnie opozycja w y­
stępująca przeciw  rewizji czerpała głów ną siłę. K an to ­
ny, w których większość w yborców głosow ała za odrzu­
ceniem rewizji, znane są jak o  ogniska reakcji k lery- 
kalnej. Są to też sam e, z k tórych dawniej sk ładał się 
Sonderbund. Z pomiędzy kantonów, k tórych naw ró­
cenie się na reform ę konstytucyjną spowodowało zw y- 
cięztwo rewizjonistów, przytoczym y Genewski, N ew - 
szatelski, G ryzonów  i kanton V aud. W  tym  ostat­
nim szczególniej zw rot pojęć jak i nastąpił od roku 
1872 jest bardzo znaczny. W roku 1872 w miesiącu 
maju, m ieszkańcy tego kantonu odrzucili rewizję przez 
51,000 nie, przeciwko 3,000 tak, a w dniu 19 kwietnia 
1874 r. dali większość głosow za rewizją.

* G azeta „U nion“ z dnia 13-go kw ietnia donosi 
o uznaniu przez papieża, K aro la  V II królem  hisz­
pańskim. Pius IX  posłał przem ieszkującej w Pau m ał­
żonce Don C arlosa, księżnie M ałgorzacie, z powodu 
pomyślnego jej rozwiązania, telegram  następująoy 
„ Jeg o  świątobliwość przesyła jednocześnie, w razzsw om  
serdecznem  powinszowaniem, szczególne błogosław ień­
stwo je j królewskiej mości królowej M ałgorzacie oraz 
nowonarodzonej księżniczce**.—P odług  zdania gazety 
rojalistowskiej, telegram  ten jest dla starej katolickiej 
H iszpanji w ypadkiem  nader ważnym. Lecz zre«ztą 
nie tak to dawno, ja k  tenże sam papież p rzesłał k ró ­
lowej Iz a b e l l i  „złotą różę.**
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* Piusowi IX  przedstawiała się w tych dniach la- 
dy Herbert, w towarzystwie rektorów kollegiów: an­
gielskiego, szkockiego i irlandzkiego. Przeozytała ona 
adres i wręczyła papieżowi 90,000 franków, zebranych 
w Anglji pomiędzy biednemi młodemi dziewczętami. 
Papież dziękując za ów dar, oświadczył, że Anglya 
cięgle mu dostarcza pociechę, to słowną, to materjalną.

* Przyw ódca hiszpański band u o r g a n iz o w a n y c h ,

ksiądz Santa-C ruz, w ydalony został z F rancji i odpro­
wadzony pod eskortą dwóch żandarm ów do granicy

belgijskiej. _________ _

* L isty z K onstantynopola donoszą o blizkości no­
wej zmiany osób w składzie najwyższej adm inistracji 
ottomańskiego państwa. Faktem  jest, ze W p rzy szy m  
tygodniu m inister oświecenia publicznego, zewc e - a- 
.za zastąpiony został przez Safwet-Paszę lecz w ydział 
ten nie ma tak  w ielkiego znaczenia w T urcji, ażeby 
można było wnioskować z zmian, jak ie  w mm zaszły, 
o zupełnej mniej więcej przemianie m inisterstwa. Z d a ­
je  się jednak , i i  w każdym  razie status quo, zachow a­
ne będzie aż do pow rotu Sadyka-Paszy; jeżeli ten po­
wróci z próżnem i rękam i, to bardzo być może, i i  s  ̂
tan przypisując n ie u d o ln o ś c i  ministrów niepowodzenie 
wypływające istotnie z samej natury  rzeczy otoczy się 
nowemi doradcam i. Zresztą misja S adyka-P aszy  b ie­
rze obrót coraz to gorszy; zaledwie i to na tw ardyc 
w arunkach zdołał on zaciągnąć pożyczkę 40 miljonów 
franków , przeznaczonych na zapłacenie kuponów kw ie­
tniowych z pożyczki dróg żelaznych. Co do blizkiego 
już kuponu konsolidów, nikt dotąd nie wie, w jak i spo- 

•ób zapłacony zostanie.

* z H onolulu piszą do gazety M orning-Post, że 
nowy król wysp Sandwich, Dawid K alakapa, był po­
przednio dziennikarzem  i redaktorem  jednej z gazet, 
wydawanych w H o n o lu lu .-W  liczbie członków jego  
gabinetu znajduje się także trzech dziennikarzy.

T eleg ram y  i. g a /e t  z ag ran iczn y ch .

* Wiedeń, 20 kwietnia. Do Neue Freie Preue dono- R   v„  -
»zą * K o n s t a n t y n o p o l a  drogą telegraficzną, i ż  w przed- w p09;a(lani(J „wej istotnej ż o n y  

• i  i  I r n n f l ł l l  S l l f i z k l G ^ O .  I

* O d dnia 5 do 8 -go czerw ca odbywać się m a 
w Sztutgardzie powszechna niemiecka uroczystosc m u­
zyczna- W  tym  celu u tw orzył się już kom itet, k tóry  
stara  się aby koszta uroczystości, m ające wynosić zna­
czną sumę, m ogły być p ok ry te  ze składek pryw atnych 
K siążęca ork iestra  tea tra lna  pod dyrekcją p . F ranciszka 
A bt, każe sobie drogo zapłacić za uczestnictwo; tea tr  
dw orski jed n ak  daje bezpłatn ie salę. Z grona przedsta­
wicieli powszechnego niem ieckiego tow arzystw a m uzy­
cznego, do k tó rego  należą: L iszt, H ans von Billow, v. 
B ronsart, prof. K iel, kapelm istrz Seifritz, R yszard W a ­
gner, Raff, Y olkm ann , H ellm esberger, S tem , W a lte r  
i R yszard  Pohl; dwaj pierwsi, to jest L iszt i BOlow, 
przyrzekli stanowczo znajdować się na tej uroczystości, 
ctórej celem jest w spierać młode talen ta  m uzyczne, ju ż - 

to protegując ich utw ory zasługujące na uznanie, już 
udzielając im pomoc m aterjalną.

W  B rukselli cieszy się wielkiem powodzeniem 
nowa opera Lecoque’a, w ystaw iona pod ty tułem  „Giroflć- 
G iiofla” na scenie tea tru  Fantaisies parisiennes. W  od­
powiedzi tym , którzy znajdują, że kom pozytor wstępu­

je  w ślady O ffenbacha, „A thenaeum ” czyni uw agę, ze 
Lecoque co do stylu muzyki, najbardziej ze w szyst­
kich zbliża się do A uber’a i tw orzy opery w praw dzi­
wie narodowym  komicznym duchu. „ Girofló-Girofln 
je s t takąż samą operą komiczną, ja k  „ W łoszka w A l­
gierze” Rossiniego, „M ałżeństwo tajem ne” C im arosy 
Rzecz odbywa się w H iszpanji, podczas panow ania 
m aurów. A utorom  libretta (L e te rrie r i van L ou) uda­
ło się połączyć w swej broszurze mnóstwo rozśmieszają­
cych sytuacji, nieporozum ień, domysłów opartych na 
uderzającem  podobieństwie między sobą dwóch sióstr
bliźniaczek Giroflć i Girofla.

Rodzice ich don Bolero i donna A uro ra  d’A lkara- 
zas zam ierzają wydać obie dziewczęta za m aurow M a- 
raskina i M ursuka; lecz G irofla porw aną została przez 
korsarzy, a  obaj narzeczeni, nie wiedząc o tern natu ­
ralnie zaślubieni zostają z jej siostrą Giroflć. Z pow o­
du tego wesela, dla M araskina zaczyna się cały szereg 
niepodobnych do pojęcia przypadków , scen trudnych do 
rozwiązania, a pełnych komiczności. W reszcie zagi­
niona siostra zostaje odszukaną, a srogi m sur wchodzi

te”, Leszetyckiego,—  wykona orkiestra; 2- Konoert (E minor) z to­
warzyszeniem orkiestry, Chopina; 3. a) Noeturn (Es major), Fiel­
ds; b) Standehen, Schuherta; c) Au bord d’une source, Liszta; d) 
Gavote, Silasa; 4. K oncert (G minor), z towarzyszeniem orkiestry, 
Mendelssohna.— Część II . 5. a) Des Abends, Schumanna: b ) Zur 
Guitarre, Hellera: c) Paraphrase sur les motifs de „Rigoletto,
Liszta: 6. Rapsodja węgierska (na żądanie), z towarzyszeniem or­
kiestry, Liszta. —Wszystkie numera, oprócz uwertury, wykonane 
będą przez panią Jesipow.—  Orkiestrą dyrygować będzie p. Ale-

j ksander Zarzycki.—  Początek o godzinie 8 - e j .  Jutro, w pią-
Raj ziemski. Pew ien anglik, nazwiskiem  H o l- i tek, opera TrnbadUI-— Wczoraj, było osób 5 9 5. 

well o dk ry ł k raj i zwiedził od jednego  końca do d ru - TE ATU ROZMAITOŚCI.— Dziś, we czwartek, dramat w i

giego, nazwawszy go Rajem ziemskim. Znajduje się *  akcie, M a rc o w y T a w a le T -  -
on w  Indjach, o kilka dni d rogi o d  K a lk u ty , stolicą p OCKątek 0 godzinie 7 i pół. —  Jutro, w piątek, komedje Em an

naprzykład, zc statki egipskie, k tóre  ujęły ładunek 
niewolników, obracają ich w części na żołnierzy, a w 
części pozostawiają w służbie osób pryw atnych, że 
w ielu nawet daje opiekę handlow i mięsem ludzkiem , 
pod 'pozorem  że prześladują takow y. Słychać iż ta rg  
niewolników jest w JTentab pomiędzy K airem  i A le- 
tsandrją.

miocie dalszych kroków w kwestji kanału  suezkiego; 
pomiędzy Portą i mocarstwami europejskiemi przyszło I * j j aj mnie jSia g a ie ta . Ze wszystkich gaze , j 
już do zupełnego porozum ienia się. istnieją na świecie, najbardziej m injaturow a wy aw aną

* B e m  20 kwietnia. P rzy  wyborach do wielkiej w Japonji> w H akodade. W ychodzi ona co dzień na
rady w Bernie zwyciężeni zostali wszyscy kandydaci m aleńkim  arkuszu, wielkości naszej karty  do gry . N a 
konserwatywni- w okręgach wiejskich obrani zostali l  arkusiku m iesci się wszystkiego dwanaście w ier-
w największej części liben.ln i. P od ług  otrzym anych tu l  Jiczi}c w ,.0 \ ty tu ł, .V gazety, oraz podpis reda-
wiadomosoi w C hateau N euf obranych zostało 201 . 
radykalnych i 11 konserw atystów  do wielkiej rady.

* Bayonna, 20 kwietnia. P od ług  otrzym anych tu  
wiadomości z źródła karlistow skiego, D on Carlos u

jego  jest W itsnapor. C ały ten k ra j przerżnięty jest 
kanałam i prowadzonemi od Gangesu, które użyźniają 
g runt i utrzym ują wieczną zieloność i wiosnę. Ten 
szczęśliwy naród, mówi pan H olwell, zachował dotąd 
nadzwyczajną piękność kształtów ciała, tak  wychwala­
ną u starożytnych Brahm anów , całą piękność duszy, 
czystość, pobożność, sprawiedliwość i zam iłowanie do 
wszystkich swoich obowiązków. T am  swoboda i cu­
dza własność są n ienaruszone—nigdy nie słychać o 
żadnej kradzieży ani o żadnym  występku. Skoro p o ­
dróżny dopnie granicy tego kraju, znajduje się pod 
bezpośrednią opieką rządu; natychm iast dają mu prze­
wodników, którzy  są odpowiedzialni za całość jego  o- 
soby i ruchomości, bez żadnego w ynagrodzenia. Gi 
przewodnicy prowadzą go do pierwszej stacji, i tam  na­
czelnik miejscowy jest obowiązany przyjąć go u siebie 
i ugościć, później zas poleca go innym przew idnikom , 
których obowiązki są te  same. Podróżny obowiązany 
ty lko dawać na każdej stacji swoim przewodnikom  
świadectwo, że w ypełnili wszystkie swoje powinności i 
może pozostawać przez trzy  dni na każdej stacji, je ­
żeli sobie życzy, rozum ie się na koszcie rządu. W ra ­
zie choroby zatrzym ują go i udzielają wszelką pomoc 
lekarską i nie wypuszczą, dopóki zupełnie wyleczonym 
nie zostanie, a to również bez żadnego w ynagrodzenia 
z jego strony. Ten naród od czasu sw ego istnienia 
nie prowadził żadnej wojny i nie był nigdy ujarzm io­
ny, ponieważ w razie napadu nieprzyjaciela, cały kraj 
może być w jednej chwili wodą z kanałów  zalany i 
miasto W itsnapor, stolica, jest tak obszerna, że może 
zapewnić schronienie i bezpieczeństwo wszystkim mie­
szkańcom. Są oni wyznawcami pierwotnej relig ji 
Bramińskiej, oddają część bogu W iszna, w edług nich 
synowi Boga. (K ur. Codz.)

cypowane; Miłość młodzieńcza
GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­

szawskiego).— Otwarty w aiedziele bezpłatnie.
WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 

KNYCIL —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rans do go­
dziny 5-ąj po  południu, w gmachu obok kościoła Św. Anny. -
Wejście od osoby w d n ie  powszednie Kop. 1 5; —  w niedziele zaś J
Święta kop. 5

t i v o l i .— Dziś i codziennie, Koncert słynnych śpiewa­
ków z Pesztu, p. Mutzbauer z córką swą panną Rozą oraz 
panny A. Kossari i p. Lebourd, z muzyką P. Stankiewicza. - Po­
czątek o godzinie s-e j wieczorem. —  Cena wejścia kop. 45.

P r z y j m o w a n i e  c h o r y c h .  
Profesorowie W arszawskiego Uniwersytetu w prow adzo­
nych przez siebie kliniitach, udzielaj! chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go­

dziny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .
W  chorobach chirurgicznych, we środy i soboty 1

od godziny 9 do 10, w s z p i t a l u  D z i e e i ą - >  
t k a J e z u s .  )

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go- J 
dżiny 11 do 1 2 , w s a p i t a l u  Ś w i ę t e g o >
D u c h a . .

W chorobach wewnętrznych, we arody i piątki 1 profeg0r 
od godziny 1 1 V, do 12 ' / 2, w s z p i t a l u  D z i e -1  ^
c i ą t k a  J e z u s .  /

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we- ’> 
nerycznej natury, we środę i w niedzielę od go­
dziny 11 do 12, oraz w cierpieniach gardła we­
nerycznej i nie wenerycznej natury, we wtorki i pią­
tki od 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a ­
z a r z a .

W chorobach ocznych, codziennie od godziny ) 
l d o 2 ,  w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .

Profesor
Girsztowt,

Profeaor
KosińsJa.

Profesor
Lambl.

Profesor
TrautvetUr.

Docent
Wolfring.

I k tó ra .”

Długowieczność W Szkocji. w  wykazach me­
trycznych za rok 1870 przytaczają następne szcze-wiadomości z źródła karlw tow saiego, "  trycznycii za ro a  i o .«  p

konstytuow ał rząd swój dnia 16 b. m. i zamianował góły dotyczi|Ce długow ieczności w Szkocji. L  liczby
jenera ła  E lio  m inistrem  wojny, adm irała  V inalet m ini- zm!irły 0h w tym  roku, dziew ięciu mężczyzn i sie m-
strem spraw zagranicznych i hr. P inal m inistrem  spraw na9cie kobiet przeżyło sto lat. Z mężczyzn jeden miał 

. „ - I — Vwatnrze k a r-  1 ^  d w a j po 102, jeden 105, jeden  104, jeden  108
i jeden  110 ; z kobiet — dwie po 101 , aiedm po 102 , 
dwie po 103, jed n a  104, jedna 107, jedna  108, jedna 
110 i jedna  115. Sam obójstw o u szkotów trafia się da­
leko rzadziej aniżeli u innych ludów . Z wykazu wi­
dać, że na 25,088 zm arłych był ty lko jeden samo-

* Podług doniesień z P aryża, z 13-go kw ietnia, po­
licja zabiera wszędzie fotograficzne portrety  Rochefort a. 
K ilkaset portretów  zabrano 12-go kw ietnia u jednego  
z księgarzy w Q uartior-L atin .

wewnętrznych i finansów. W  głównej kw aterze k ar 
listowskiej spodziewają się każdej chwili bitwy z 

w ojskam i rządowemi.

* D nia 13 b. m. odbył się w W iedniu egzam en C6 
zarzewicza Rudolfa, W  obec licznie zgrom adzonych do 
stojników dw oru austrjackiego, oraz profesorów wszech- bójca.
nicv i cim naziów. Cesarzewicz z d a u a ł egzamen z reli-

, • w i d , . ;  i „auk oizyrodniczych. Popis * Z katalogu  jezuitów , wydanego w K rakow ie na
g ji, lite ra tu ry  mem j  P -IGenniki wie- rok 1874 okazuje się, że zakon ten sk łada się obecnie
miał wypaść bardzo M B o n k ó w ,  ,  l ó r y c h  1,527 przypada na W ło -
<tou,k,e p a s m e c ly  mu a rty k u ły  w .tępue. I ^  ^  ^  ^  ^  3 ,3  ^

• P „» i eść Tureuoiewa » y . . l .  .  *.303 ~  A nglję i je j raeuro-

•kim ma ty tu ł „Hahauynf.14 (W  przededniu).

* Przywrócenie spalonych aktów . Podajem y tu in ­
teresujące szczegóły o sposobie przyw rócenia aktów 
ożyli dokum entów  spalonych przez kom unę paryzką: 

W szystkie księgi, k tóre  można było ocalić, prze-

nych je s t 1,558 jezuitów  w Am eryi e, A zyi, A fryce i 
A ustralji. W  G alicyi zakon ma 2 kolegja, 4 rezyden­
cje i jeden  konw ikt (klasztor), i liczy ogółem  218 
członków.

* Handel murzynami i tępienie takowego. E uropa

“ r  I r : 1; !

num, to podług wszelkiego praw  opo , i f ż wojsko egipskie toczy wojnę pod samym
żna przyw rócić i akta, k tórych ślady m e z o s t a ł y  jesz- ^  ^  ^

c*e zupełnie zniszczone. Rę opisma, o iocihz zac iowa pocieszać myślą, że niewolnictwo nie i-
ly swą formę pierw otną, jednakże zostawały tak  długo > lubi ^  J J  ^

w ogniu, że każdy tom stanowił je  nę . L ni  „iewolników, odtych czas, ja k  Anglja i F ranc ja
ehe,ano oddzielić jednę stronicę od rug  j, y g; Lm iosły niewolnictwo w swych osadach i od tej pory,
k o »e natychm iast obracały się w pop . ‘ y  Zjednoczone okupiły  wybawienie m urzynów

— i. T h “ " T P  ~  L i t  A U i  wojny.
»ztek i znalezienia sposobu skorzys ma z m ci. I praktyce rzeczy się mają inaczej. O gm s-

K iedy w szakże uczeni szukają tego sposo u, p. a n;ewolnictwa istnieją po dawnem. Do starych
teU u znalazł takow e nałchm em em ; oddzieli on POO»>- | , j  n0W8; liczba ludzi na k tórych  polują

s t a \ W<ł P r ° 0 h y  z k a ż d e  ̂ k s l^ M’ W te n  ®P0S0 » e  P o z o  . k  ó  j b y n a jm n ie j  s ię  n ie  z m n ie js z y ła ,
s t a w a ła  t y lk o  k u u a  o d d z ie ln y c h  s t r o h ic ,  p o ł ą c z o n y c h  i k tó r y m i  u a u u  j *  j  j  , , ,  • a;„
między sobą skutkiem  wnływu ognia. D alej zmoczył d n i e j ą  trzy obszerne obwody w A fryce gdzie się 
tę masę w ^ T  k t " r e f  to formie można ją b y L  odbywa polowanie na ludzi. N ajdaw niejszy, który do- 
l»W 0 n M  , L k 9; .  unatępnie poW .yl b tnroi.n l kiodyl ~  b rz .g . o t . c »
przy piecu. W oda parując, podnosiła arkusz po arku- jezioro Czad. Lu sami m wet m urzyni, orzy '
8ZU, i w tedy m ożna j e było oddzielić jeden od dru -1  czniejsi, staw iają zasadzki na tych, k tórzy  są g p •
giego, postępując nader ostrożnie. Tym  sposobem mo- W  górnej dolinie N ilu rozciąga się drugi obwod ha- 
żna było przeczytać co na n ich  napisane i przepisać na niebnego połowu ludzi. N a hańbę E uropy  zajmują 
nowo. Oto jak czytać należy arkusz spalonego pa- się tu głównie tern europejczycy. Trzeci obwod Afry-
pieru; rękopism, zniszczony przez ogień. N aturalnie kańskiego handlu m urzynam i rozciąga się wzdłuż oce- 
tera każdy może spróbować tego sposobu. anu Indyjskiego, ad początku morza Czerw onego do

\rk u sz e  te, tnk .n tuonni. pr a d , p od„b„c W » y * k i .  drog.
d o  u .n le r j i  . I r a c u e t ,  b ? d , o t j  w  m o d *  „  w ^ h n y  b y w n  .o w o r  „  d o b r z e  o o .n e

szych babek- osnowa tej m a te rjije s t z błyszczącego j«- Bardz« być może, iż rząd  egipski surowo siedzi za
dwabiu a rysunki z m a t o w e g o  aksam itu. A rkusz pa- tym handlem . Zaw iadam ia on nawet, ja k  widać z

", . n .-.ismo rysunek; takim  s p o -  depeszy, że wysłał wojsko na swe oddalone granicepieru naśladuje osnowę, a pismu r  j j „„„nami
, v • „i wierzchni widać lite ry  m ato- dla tego, aby należycie ukarać handlarzy m u r z y n a m i

. .U m  błyszczącej p  ^  M  Nilu ; r„ ki G „ eli, c ^ tók ro4  je d ra k  „ z e l -
»e. U k  rękopism  czyta kic O b ieg i r z ,d „  pozostaj, bezo.rocnem i. P o w i .d .»
prosty sposób ocalono do 70,000 aktów. 1 J

* Scena W dokach londyńskich. Rozrywki relig ijno- 
jarm arczne, przypom inające wieki średnie, jeszcze do­
tychczas nie zniknęły w niektórych miejscah E uropy .
Oto jaka  scena m iała miejsce w wielki piątek w do- 
kach londyńskich. M ajtkow ie pewnego okrętu p o rtu ­
galskiego, znajdującego się podówczas w  dokach, urzą­
dzili starodaw ną cerem oniję Judasza  Iskarjo ty . O świ­
cie, na pokładzie statku zebrał się wielki tłum , głów ­
nie majtków z okrętów sąsiednich. F ig u ra  grubo wycio­
sana z drzewa, wyobrażająca zdrajcę, przyodzianą zo­
stała w zw ykłą odzież m ajtka z czerw oną czapką na 
głowie, i za pośrednictwem  linki przywiązanej do szyi 
pociągniętą na górną reję. N astępnie cała osada uda­
ła  się do kaplicy. Po pow rocie ztam tąd, o godzinie 
jedenastej rano, w yobrażenie Judasza, przy nieustają­
cych okrzykach i śmiechach spuszczono do doku i 
trzy razy zanurzono w wodzie. Potem  lalkę znow 
wyciągnięto na pokład i zaczęto popychać z jednego 
końca pokładu na drugi, a następnie przywiązano do 
masztu. M ajtkow ie uzbroili się w linki, i zaczęli siec 
drew nianą lalkę gdzie się trafi, dotychczas, dopóki 
cała odzież na niej nie zam ieniła się w szmaty. IJrzez 
cały czas tej operacji dzwon dzwonił na okręcie, a 
kapitanowie, bawiąc się tą igraszką, częstowali w yko- 
nawców grogiem . K to  nie b ra ł udziału w biciu, ten | Wia(ieó 
śpiewał psalmy z .dowoluem i dodatkam i. Scena trw a 
ła  do godziny pierwszej po południu, i zakończyła się 
tern, że lalkę odwiązano, przeniesiono do postawionej

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. Wej­

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orlowsld codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów moczo-płciowych:

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do 11 l/ a godziny przad po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr Fogorzelslci codziennie od 9 do 10 godziny rano.

v Przyjmowanie chorych
„W szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś: 
Choroby zew nętrzne—Dr Stankiewicz.
Choroby w e w n ę t r z n e —- D r  Obrębski.

’ W dniu 10 (2 2 ) Uięi. mina. i roku, choryib w a-u,** 
cywilnych szpitalach: przybyło 9 8, wyzdrowiało 8 9 , umarto 1, 

pozostało 1 628 (mężczyzn 8 10 , kobiet 81*1, z niob w szpitalu 

starozakonnych mężczyzn 154, kobiet 17 2.

W wjechał: — Rzeczywisty radca stanu Kleczanowtki,
do Ikamieńca l>odolskiego.

K U K S l U K I . m  w a r s z a w s k i e j
dnia t l  (23) Kwietnia 1ST4 ro, u.

Żądano | Płacono.

I Berlin .
łł *

Gdańsk 
1 lam bnrg
Londyn

I «
I Paryż .

 --------  ---  ,  - ;  - I A kcje G łównego Tow arzystw a Rosyjskiego
na środku pokładu  szalupki i tam spalono przy okrzy- I ieUznych rsr. i 2.r> .....................

M ,j.kow ie  ze w .zy .tk ioh  |» W w *  — * *iach rozradow anego tłumu, 
znajdujących się tam  okrętow zam ierzali, po wysiecze 
niu* obnieść figurę zdrajcy w koło doków z  cerem onją 
uroczystą, lecz kapitanom  (lano znać ze strony policji, 
że podobna procesja może podburzyć motłoch i dopro 
wadzić do sm utnych scen, i namówili m ajtków do za 
niechania tego zam iaru.

Petersburg
i ,  •

Moskwa

W  1  k  A t  e. )U . Ł  1 a k .

100 T a l.  . . . |2  m. 107 40 107 10
ja  d. 107 25 106 95
ja  m — — — —

30 0  B . M k. . . 12 m. —. —■ — —
lF t .  S z te r. j3 m. 7 22 7 20

300  F r a n k  . . 110 d. 86 55 86 25
— — —

150 Z ł. W . A . 2 na. 95 17 S 94 7 2 %
a v is ta  . 96 SO 95 95
100 R sr. . . [3 tn. — — —

. 3 d. 100 — —

ł» 77 * * 1 oi — — —•

Akcje drogi żelaznej Wars*.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Wars*.-Wied. po SCO fr. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ...............................
Akcje drogą żelaznej Warsz.-Uydg. zu rs. 100 
Akcje „  ,> P° r i -
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskioj . 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs, 10O 
Akcje banku hand! w Warszawie po 250 rs. 

i Akcje banku hand. War. IV Em. z wpłatą rs. 100 
D o liczby najnowszych wynalazków należą po- I Akcje banku handlowego w Łodzi polon rs.

•tro sk i e lartycm e <11. k o n i. I n . t y tu t  „ . t e r y n n r j j . y  A k *
b e r l iń s k i d o w o d z ił, że  p rz y  z w y k ły c h  p o s tro n k a c h , k o -  Akcje Wars*. Towar*. Ube*P. od ognia *<.

. . , , . I sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
n ie  b a rd z o  u s ta ją  a lb o  p o ty k a ją  się  n a  d ro d z e  m e ro -  I ^ cje Xowarz. Łazienek i Łaźni ra .seo  . . 
w n e j, k ie < lj im  p m y jd n ie  w ie a i c i ^ r y ,  i Se p rn y  w .
sz e n iu  k o n i z m ie jsca , s iln ie  n a p rę ż a ją  się ic h  m u sk u ły  I wszej *a rs. 1 0 0 .......................... ................
i  s ta w y . T e ra z  p o w zię to  m y ś l u m ie sz c z a n ia  w z w y -J L is ty  ^ “ ^ nr°s ° ^ rL 1 jr ’̂ | “
k ły c h  p o s tro n k a c h , k a w a łk ó w  g u tta p e rc z y , k tó re  są  u -  I Ljstj, z tt8tawuc nowe 5% *r. is«» *> . . • 

. • • 15°/ii Listy Zastawno miasta Warszawy ') . •rz ą d z o n e  ta k , że  p rz y  w y c ią g n ię c iu  p o s t io n k o w  n i e j  ^ ^ u  Sorja .
rozciąaraia sie a ściągają i skracają postronki, przyczem 5% Listy Zastowne miasta Łodzi *> . ■

•es o ę 16 . • 1 . Listy Ukwidacyjne za rs. 100 ł ) . • • • ■
z m n ie js z a  się s i ła  n a c is k u  n a  p ie rs  k o n ia . 1 o stronK i ta -  J & potycaktt rosyjska S tig litz a  z iss^ *** ts-
k ie  w p ro w a d z o n e  ju ż  z o s ta ły  do  w ozów  p o c z to w y c h  iip o * y « k aro.yj.ka '.

r  I Bilety Banku Ces. ttoi. * r.
B e r l in ie  *—m.: 1 ....„„a rs. 100 . . .

_  145  50

S4 —

_  —  7 4  —

112 50

100

—  —  232  —

124

93 10

94  —
9 2  —

92 80

ST

78

— 91
—  87 

30

25  77

R edaktor, Mikołaj Berg.

I Bilety ___
I Metaliki Lutowe za rs. lOo

S ie rp n io w e  z a  r s .  m u  
Rosyjska pożyczka prani, z

i vRXi bW< M) NI K W A RS ZA W SI1I
Warszawa 

dnia 11 (23) kwietnia.

W i d o w i s k a
WIELKI T E A T R .  —  Dzis, w e c z w a r t e k ,  K o n c e r t  •>» 

tepjanie pani Anetty Jesipow, ze w sp ó łu d z ia łe m  or le s  n  
w ielkiego-Program : Część I. 1. U w e r tu ra  z o p . „Dte erste F a l-]

iou . . 
ditto ostęplowaua 

» ” " 1866 rs. 100 . . .
» ” „ ditto ostęplowana
Listy Z a s ta w n e  Rosyjskie

96 75 95

164 5 0

TO
25
70

95

75

lttl —

: j Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. I L 34ł /a. 
1 Wartość kuponu od Listów Zastawnych Howych rs. 1 k, 68 ‘ós- 
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs.— k. 3*‘/a. 
«) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 2 k. 40ł ;,s ,
6 < Wartość kuponi od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k, 57*/#,
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE
U W I A D O M I E N I A  l P R Z Y W I L E J E  
3AHBJIEHW II lIPIIBMJIErifl

N. D . 2274.
M Y  A L E X A N D E R  I l - g i  

C esa rz  W sz e c h  R o s ji  K r ó l  P o l s k i 

4  S  &
W iadom o czyn im y, i i  

T ryb u n ał H and low y w  W arszaw ie  

w Im ienin  N aszem  
w ydał w yrok następujący:

O becni: D z ia ło  się  na sesji T ry-
U m ien ieck i P rezes. bunału H andlow ego w
Som m er )  W arszaw ie d. 1 (1 3 )
R ejchm un ) ? ' K w ietn ia  1874 r. 

(p o d p .)  U m ien ieck i 
(  —  )  A ndrych iew icz Pod pisarz. 
T ryb u n a ł H andlow y w W arszaw ie.

W  rozp ozn aniu  w niosku  Sęd ziego  K om isa­
rza w zględem  w yznaczenia now ego osta te ­
czn ego  term inu da likw idacji d la  w ierzycieli 
m asy u p adłości Izaak a  t . Icyk a  T eszn er  do  
ląd n iestaw ających.

T ryb u n a ł H and low y w W arszaw ie.

N a zasad zie  art. 511 K . H. do likw idacji i 
werefikacji w ierzy te ln ośc i w m asie upadłości 
lzaakajvel Icyk a  T eszn er  d la  w ierzycieli ja k o  
to: m assy up ad łości A lek an d ra  B iuensztok  w 
osobach  jej S yn dyków  Sew eryn a C hm ielew skie­
go  Patrona i S tan is ław a  C ohn kupca, S ta n is ła ­
wa R u d n ick iego , W a len teg o  R udn ick iego  B en ­
jam ina i P e r li ze Szp ilgangów  m ałżonków  
Laubm an, B erk a  O rfinger, Su kcesorów  Sury z 
Z ak u ln ik ów  Orfinger, Gustawa T eszner i A b ra­
ham a Friedm an w W arszaw ie zam ieszkałych , 
ja k  niem niej d la  w szystk ich  innych wierzy­
c ie li, obecn ie  n iew iadom ych term in now y o sta ­
teczny jedn om iesięczny  poczynając od dnia pu­
blikacji pod prekluzją w yznacza. M ocą tego  
w I Instancji w ydanego  w yroku podanie któ  
rego do-D zienn ika W arszaw sk iego , g azety  S ą ­
dowej i gnzety  H and low ej, syndykom  poleca , 

(p od p isan o) U m ieniecki . 
(p odp .)A ndryah iew icz P od p isarz.

Z alecam y i rozkazujem y w szystk im  K om or­
nikom  Sądow ym  od których by się  d om agan o, 
aby ten  w yrok w yegzek w ow ali, Prokuratorom  
K rólew skim  aby tego  dop iln ow ali, K om en­
dantom  i urzędnikom  s iły  zbrojnej aby dodali 
pom ocy w ojskow ej gdy o takow ą praw nie w e ­
zw ani zostaną.

Za zgod n ość  te g o  g łów n ego  w yciągu w yroku  
z swym  oryginałem  na  stem plu  cen y kop. 15 
spisanym  św ia d czę  i d la  S yn dyków  w ydaję. 

W arszaw a d. 1 ( 1 3 )  K w ietn ia  1 8 i4 r .  
Podpisarz T rybunału  H and low ego  

(p o d p .) W . A ndrych iew icz.
D la  d ogod ności s tro n ..in tere so w a n y ch  do, 

likw idacji w m assie u p a d ło śc i Izaak a  v. Icyka  
T eszn era  oznaczają  się  term ina sta łe  na dnie 
Środow e każdego tygod nia  godzinę 5 '/j  z p o ­
łudnia w T ryb u n a le  H and low ym .w  W arsza-. 
wie pod N . 549  odbyw ać się  m ające .

W arszaw a d. 6 (1 8 ) K w ietnia 1874 r.
Ja k ó b  K irszrot Syn d yk .

6. Fe lik sy  z M ichałowskich Kamińskiej 
w spółw łaścicielce dóbr G alem in Górny z
M ła w sk ieg o .

7 F ran c iszk a  Korwiu Szymanowskiego 
wierzyciela na dobrach Błędowie z P ło ­
ckiego.

8. K arola Lempickiego współwierzyciela 
sumy na dobrach Strzem bowo W ielkie z 
Płockiego.

9- Konstantego P u rzy ck ieg o  w ie rzy c ie la  
na dobrach Garnowo S ta ra  w ieś z  okręgu 
Przasnyskiego.

10. H ipolita Dobrskiego w ierzyciela sum 
na dobrach Bądzyn lit. A. Brudnice lit. C. 
w spółw łaściciela  dóbr Petrykozy lit. A z 
Mławskiego.

11. Ludwiki K rzyżanow skiej wierzyciel- 
ki na dobrach Nowawieś, Kujawy A. B. z 
O strołęckiego.

12. Arona Kalmau w spółw łaśccie la  dóbr 
W ładysław ów z M ławskiego.

13. Józefa Kosińskiego właściciela dóbr 
Kęczewo z Mławskiego.

14. Edw ardzie Antonim Darewskiin współ 
w łaścicielu dóbr T urza  W ielka z Mław­
skiego.

15. K azim ierza Sw ierczyńskiego w ierzy­
ciela sum na dobrach W użyno Kouiece z 
Mławskiego.

16. H eleny Gralewskiej wierzy cielce na 
dobrach Kuchary K rysk z O kręgu Płockiego.

O tworzyły się spadki do regulacji których 
term in na d. 14(26) Października 187-1 r. 
co do pozycji i, ‘2, 3 4 , 5, 6, 7, 8, 9, iO przed 
P isarzem  K ancelarji Z iem iańskiej, z pod Nr. 
11, 12 i 18 p rzed  Holtzem  R ejentem  K ance­
la rii Z iem iańskiej, z pod N r. 14, 15 przed 
Lubowidzkim  i z pod N r 16 przed Wołow 
skim także Rejentam i K ancelarji Z iem iań­
skiej, oznaczony został.

Płock d. 8 (20; KwietHia 1374 r.
Gurbski.

N. D. 2 2 4 9 . K om isja  R ządow a  
Spraw iedliw ości.

N a zasad zie  otrzym anej drogą urzęd ow ą wia 
dom ości, o g ła sza , iż  żo łn ierz w ojsk cesarsko- 
ruskich, P a w e ł syn  J a n a  O lszew ski, w zięty  do 
w ojska w  d. 19 (3 1 )  P aździern ika  1866 r., p o ­
chodzący  z m iasta W arszaw y, zm arł w  d. 28 
M a j a  (9  C zerw ca) 1873 r. w  szp ita lu  W ojen­
nym G eorgiew skim  i że  w  skutek  tego poleco- 
nem zo  s ta ło  Prokuratorow i K rólew skiem u przy  
T ryb unale C ywilnym  w  W arszaw ie, wydanie  
stosow n ego zarządzenia, w duclm  art. 94 K . C. 
P . pod w zględem  uczynienia w w łaściw ych a k ­
tach stanu cyw ilnego wzm ianki o zejścin O l­
szew sk iego .

W arszaw a d. 6 (1 8 )  K w ietnia 1874 r.
N aczeln ik  W yd zia łu  S . K rośnicki.

LICYTACJE. —  TO PH I.

N . l>. 2 2 4 6 . K om isja  R ządow a  
-  Spraw iedliw ości.

S tosow nie do  art. 44 K . C . P . o g łasza , że 
T rybuna! C ywilny w  W a rsza w ie , wyrokiem  
przedstanow czym  na  d. 22 Styczn ia  (3  L u te g o ,  
1874 r. na żądanie A nton iny  z Skow rońskich  
1 -O voto  S telm achow ej 2 -o  v o to  A bram ow iczo- 
wej zapadłym , n ak aza ł ś led ztw o co do za g in io ­
nego J a n a  A bram ow icza lokaja , m ęża powódki 
i co do w yprow adzonia badania P odsędka S ą ­
du P o k o ju  W ydziału  I II  w W arszaw ie prze­

zn aczy ł.
W arszaw a  d. 6 (1 8 )  K w ietn ia  1874 r.

C złonek K om isji R zeczyw isty  Radca Stanu
L ask i.

N aczeln ik  W ydziału  S . K rośnicki.

V. D. 2213. D yrek c ja  Szczegółow a  
T ow arzystw a  K redytow ego Ziemskiego 

w Suwałkach.
Zawiadamia Członków lo w arzy stw a  

Kredytowego, Ziem skiego, iż na  dobra 
niżej wymienioną zażądaną została pożyczka 
Tow arzystw a Kredyow ego Ziems iego ob­
ciążyć m ającą pierw szą onycbhypotekę do 
wysokości sum poniżej zam .eszczonyeh:

1 . D o b r a  Kurdym okazty w powiecie Sejn 
skim, pożyczka obom a rs. 7,200, żądana rs. 
5 150.

Z arzu ty  jak ie  przeciw ko obciążeniu w 
powyższej wysokości dóbr tu  wymienionych 
czynione być mogą, przez stowarzyszonych, 
roz trząsan e  będą, jeśli nad esłan e  zostaną 
do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo 
dni czterech , licząc od daty niniejszego ogło 
szenia. ,

S u w ałk i d. 1 (13  Kwietnia 1874 r.
P r e z e s , S o b o le w s k i.

P isarz , S w iętosław sk i.

A . I). 2 2 7 3 .  S yn d ycy  tym czasow i masy  
u padłośc i F ryderyka  i  W ilchehna  

braci Osterloff.
Z m ocy decyzji W -R o tk iew icz a  S ęd ziego  K o ­

m isarza, oraz na zasadzie art. 5 14 i następnych  
K . H . w zyw ają sprawdzonych wierzycieli oraz 
upadłych  d łu żn ików , ażeby się w d . 1 ( 1 3 )  M a­
ja  r. b . o godzin ie  5 '/j  osobiście lub  przez 
sw ych  pełnom ocn ików  staw ili w m iejscu posie­
dzeń T ry b u n a łu  H and low ego w W arszaw ie pod  
N r. 5 5 9 , a to  celem  w ysłuchania  sprawozdania  
a czyn n ości dotych czasow ych  Syndyków , zawar 
cia  uk ładu lu b  kon traktu  po łączen ia  i wyboru 
Syn dyków  ostateczn ych .

Franciszek Zieliński Patron.
W ła d y s ła w  G radenwitz.

-■■■- —-  — mm*

N. I). 2245.
W arszawska Izba Skarbowa-

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 22 M aja (3 Czerwca) 1874 r  o godzinie 
12-ej w po łudn ie  w sali licytacyjnej P8łaty 
odbywać się będzie w przepisanej formie 
głośna (ih plus) licytacja na oddanie w G-cio 
le tn ią  dzierżaw ę poczynając od dnia 1 (13) 
Stycznia 1874 do dnia 1 (13) Stycznia 1380 
r . ,o d  umniejszonych na ’/» cąęść supa rocz­
nego dochodu wyrach o n as  figo na zasadzie 
przepisów, propinacji na g run tach  w łościań­
skich w dobrach prywatnych, M ajoratowych 
i Instytutowych w 28 iu dobrach powiatu No- 
womińskiego a miano wiqie:

1. w dobrach A nielinek od spmy rocznej 
ra. 9 k. 33.

2. w dobrach Bożawola od sumy rocznej 
rs. 8.

3. w dobrach Brzozówka od sumy rocznej 
rs. 40.

4. w dobrach W ieigolas od sumy rocznej 
rs  436.

5. w dobrach W enżyczyu od sumy rocznej 
rs. 78 b. 67.

6. w dobrach W ola-Sufczyńska od sumy 
rocznej rs. 69 k. 33.

7. w dobrach Grzebowilk od sumy rocz­
nej rs  42 k. 67

8 w dobra< h G lina od sumy rocznej rs r  
12.

9. w dobrach G urki czyli B udziska od su ­
my rocznej ra. 22  k. 67.

10. w dobrach Dernbe m ałe od sumy rocz 
nej rs. 33 k 33.

11. w dobrach Duclmów od sumy rocznej 
rs  62 k. 67.

12. w dobrach Dlużew od sumy rocznej 
rs 34 k 67.

13. w dobrach Dobrzyni,ee-W ielki od su­
my rocznej rs  28.

14. w dobrach Dobrzyniec-roały od sumy 
rocznej rs. 48.

15. w dobrach Iwowe od sumy roci.nej rs 
rs 137 k 33.

16. w dobrach K onty-Zdroje od sumy ro 
cznej rs. 46 k. 67.

17. w dobrach Krzywica od sumy rocznej 
s . 21 k. 33.

18. w dobrach fcadzyń od sumy rocznej 
rs  202 k. 67.

19. w dobrach Lasomiu od sumy rocznej 
rs. 62 k. 67.

20. w dobr ich Siodło od sumy rpcznei rs. 
9 k. 33.

21 w dobrach Stanisławów od sumy io c z -  
nej rs. 96.

22. w dobrach łr-Urogród od sumy rocznej 
rs 86 k 67.

23. w dobrach S tnuhon iiu  od sumy rocz­
nej rs. 76.

24 w dobrach Chrosna ,od rumy rocznej 
rs. 210 k. 67.

25. w dobrach H uts-R adachow ska od su ­
my rocznej rs . 2i k. 33

26. w dobrach Celioów od sumy rocznej 
rs  20.

27. w dobrach C zarna od sumy roęzuoj r.s. 
73 kop 83.

28. W d o b ra li  Józefina  czyli G olełąki od 
smiiy rocznej rs. 18 k. 67.

Stawająey do licytacji konkurenci obow ią­
zani są  przedstaw ić vadium bądź w gotowi- 
źuie. bądź w p ap ierach  procentowych 0- snr- 
stw a i Królestwa k tó r. ua kaucję przyjrno 
wać wolno, u to w '/t  części wyrachowanej 
do icytacji rocznej ceny na  dobra w k tó rjco  
o dz ie rżą* ę  p rop inac ji będą konkurow ać 
k tóre nieutrzym ująci tuu się na licytacj bez­
zwłocznie zwrócone będą tudzież  na k aszta 
publikacji w dobrach, w których o p ła ta  rocz­
na nie przenosi 1( 0  rs pięć, a w dobrach z 
opłato wyższą nad rs. 100 w stosunku  5°/, 
do tejże opłaty.

N ieżyczący sobie lub niemogący osobiście 
przybyć na licytację n ogą przysyłać do F a ła ­
ty w dzień licytacji do godziny 1 2 - e j  w po­
łudnie zapieczętowani: deklaracje z do łącze­
niem żądanej kaucji i,na  k o sz u  publikacji w 
gotow iźuie lub kwi u i u  wniesień e ouych d 
kasy Rządowej.

O wszelkich innych warunkach powyższej 
dzierżawy dotyczących, można objaśniać Się 
codziennie w W ydziale podatków W arsza - 
skiej Izby ."karbowej, w godzinach bióro- 
wycb, od godziny !0 rano do 2 ej po połu 
dniu.

N aczelnik W ydziału M ałoużyński. 
za Naczelnika fitbłu, Knapm ski.

OTWARCIE SPADKOWE, 
OTKPUTIE HACJr&ACTBT.
W. D .  2 2 5 9 . P isa r z  K ancelarji Ziem iańskiej 

w  Płocku.
P o  n a s tą p io n e j  śm ie rc i:
1. I g n a c e g o  f iz e s z o ta r s k ie g o  w ie rz y c ie la  

na d o b ra ch  F e tr y k o z y  z  o k ręg u  M ła w sk ieg o
•2. J a n a  S ę k o w s k ie g o  w s p ó łw ła śc ic ie la  

d ób r G o stk o w o  z  P r z a sn y sk ieg o
3. T e k li  z Z a b o r o w sk ich  Kam o sk ie j w ie- 

r z y c ie lc e  rs. 4 5  ua d ob rach  D z ie r z g o w o  lit. 
U . z P r  a su y sk ie g o .

4. G rzegorza  Z a b o ro w sk ieg o  w s p ó łw ła ś c i­
c ie la  dób r D z ierzg o w o  z o k ręg u  P r z a sn y ­
sk ie g o

5. Chai L a i Kohu w ierzy, ie lk i sum y rs. 
36O na dob rach  B ron ow o , Z a le s ie  z ok ręgu  
p ło c k ie g o

n poifiecie Janowskim.
, W m ają tku  Potok stary  zawierającym  

91 osad od sumy rocznej rs. 150. 1
2. W  45-ciu folwarkach wchodzących W 

sk ład  ordynacji Zam ojskiej, zaw ierających 
2,69,5 osad od sum y roczpej rs. 2,424rk. 25. 
w jpow-iecie krasnostawskim

1. W m ajątku  Krasnosnaw zawierającym  
183 osad od sumy rocznej rs . 210.

2. W m ają tk u  W ysokie i T urobin zaw ie­
rającym  1117 oąad od ?umy ijoęz^tej rs . 1235 
k. 90.

w dniu 2 3  K w ietn ia  I b  74 r. 
w- powiecie Biełgorąjskiiii.

W 154 m ajątkach wchodzących w skład 
ordynacji Zam ojskiej zaw ierających w sobie 
8000 osąd od sumy rocznej rs . 3,430. 
w pow iecie Hrubieszów skini.

1 . W m ajątku  W ierbkowice zawierającym  
170 osad od sumy rocznej rs . 260.

2. .v m ajątku  Podgórce zawierającym 151 
osad od sumy rocznej rs . 174 k. 40.

3. W m ajątku M ołodjatycze zawierającym 
139 osad od sumy rocznej rs. 177 k. 35.

4. W m ają tku  -tepankow ice zawierającym  
306 osad od sumy rocznej rs. 352 k  80.

5. W m ajątku  Cichoborz zawierającym  139 
osad od sumy rocznej 150.

6. W m ajątku  Kobło zawierającym  142 
osad od sumy rocznej rs. 165.

7. W m ajątku Swieduiki zawierającym 
190 osad od sumy rocznej rs. 216.

w powiecie Tomnwzow gltini.
1. W m ajątku  Rogoźno Ord. Zam . zawie 

ra jącym  w sobie 733 osad od sumy rocznej 
rs , 565.

2. W m ajątku Majdan Górno zaw ierają­
cym 121 osad od sumy rocznej rs  160.

3. W m ajątku  Jarczów  zawierającym  394 
osad  od sumy rocznej rs. 470.

4. W m ajątku  T arnow atna zawierającym  
462 osad od sumy rocznej rs. 514 k. 50.

w powiecie Zamojskim.
1. w  m ajątku  Ordynacja Z am ojska zawie 

ra jącym  4299 osad od sumy rocznej rs. 4885 
k. 10.

2. W m ajątku Ę rasuobród zawierającym  
181 osad od sumy rocznej rs. i9o k 5.

3. W m ajątku  Simno zawierającym  148 
osad od sumy rs. 171 k 15.

4. W m ajątku  Jorycze zawierającym  199 
osad od sumy to czn ej rs 260.

ii. W m ajątku  Suchowola zaw ierającym  IGO 
osad od sumy rocznej rs. 1 50.

W  powyższej licytacji na wzięcie w dzier­
żawę propinacji, mogą brać udzia ł wszyscy 
konkurenci, k tórzy ua zasadzie U staw y o 
akcyzie  dla K rólestw a Polskiego, .mają p ra­
wo na cząstkow ą sprzedaż trunków .

Konkurenci ch ;ący t.rać udzia ł w licyta 
cji, obowiązani są złożyć vadium w stosuu 
ku v4 części sumy licytacyjnej, w gotowiźuie, 
albo w papierach C esarstw a lub Królestwa 
k tóre  są  dozwolone do przyjm owania ua ka 
ucje.

Dzierżawca, nie może rościć żadnych pre­
tensji do skarbu z powodu opóźnionego wnij- 
ś c a  w dzierżawę.

DaDze warunki szczegółow e na d z ie rża ­
wę dochodów proipinacyipych w wyżej przy 
toczonych m ajątkach, mogą być przeglądane 
w każdym  czasie w godzinach biurowych w 
Lubelskiej Izb ie  Skarbowej.

L ublin  d 3 Kwietnia 1874 r .
Za / .u rz ąd z a ją ce g o ,.................

Z a  N a c z e ln ik a  W ydziału, ■ . •
Za R eferenta, Konarzewski.

W zór do deklaracji 
BezSvjCTsio Rwsopa itb 1 opran i, o n ,  

* Ilp e 'g C T aB JH lO  cii: OObflBJICuic R tTU Il., 
■rrO o ó i f t f c n a i n c b  b s i i t u  b b  a p r i i f l i i o e  '•  •
isaiiif

3a rynny
inicaifc cyitaiy .npuiiiuiiio » tu ttp a w ij, 110,1- 

tnnHiocł. BcKmb oóhsiihhc-ctśu-i., r,b yc-ioniitą-t. 
iiyózHąiiaio 10'pi a S'anzló<iatoiu:i»i(in.

Cm M ttTezhOTBO.(t u k o : o i -.i i  f tu z u a i ie S c n ą i  
nu upt-AcraKZCKHoS b-i. oiiod a a z o i t  b i. ko 
z-.nenTBt, ( UHCUTb cymiy tipóUHĆblo a hh- 
♦  p au n ) uiut ijea-fc n p tu a iw io , K oroppe, cezu  
ipcjMCTi, TÓpr* na m h o io  ue ocraHCTcn uony-

s y  cau-b  lim u  iro K o p H B 'ń ie  n p o m y  o b m h im - 
b® o a a r o ,  e cz ii na mhoio hc o ct u h c ic r  .npę-g- 
MkT-b T o p ra , n o  1 o h t® u a  so ft c t c r i -  B'b N).

H octohhuoc Moe mKc io  i i p e d w B a via Bb 
N. (BWCIlHCaib M-kCTO IKBieZbCTBa)

(nacaHO Bb N. Tan ro to  irr.i.1 bIichuh ii- 
to ja ) .

N . D . 2 1 3 8 . Lubelska Izba S k a rb o w a . 

Nitiiejazem podaje jlo wiadomości publicz­
nej, żew dniach  22 i 23 Kwietnia r. b. o godzi­
nie 12 w południe oś rwać s ę będzie w bió 
rze  tejże Izby 6karlj„wej Lubelskiej publi­
czka licytacja przez opieczętowane deklara  
cje ua oddanie w dziit- .awę prawa sprzedaży 
truuków , (rtochodóvś propm acyjuych na 
gruntach włościańsk rh  i dworskich, w po 
niżej wymienionych; miejscowościach, ua 
c z a s  od 1 S t y c z n ia ' 1874 r. po IS ty iz n ia
1880 roku. .

w dniu 22  K w ietn ia  l b 74 r.

w  p o w i e c i e
g i t  I m .

1. W m ajątku  W rfnów  zawierającym  194 
osad od sumy rocznej rs. 203 k. 70.

2. W m ajątku  Goi(ów zawierającym  203 
osad od sumy roczne 126 ts 90.

I W m ajątku  K a ip m tsk a  zawierającym  
578 osad od sumy rodznej rs  63 o k 40.

N. D. 2  Ib 6. M agistrat, m iasta  P łocka .
N iniejszym  podaje do w iadom ości publicznej 

że w bidrze jogo  odbyw ać s ię  będzie w dniu I 
(1 3 )  M aja r. b .-o  godzin ie  12 w południe p u ­
bliczna licytacja  ppzez op ieczętow an e d ek la r a ­
cje na oddanie w dzierżaw ę przebruko wania  
n ie k tó ry c h  ulic  i kanałów , oraz na budow ę n o ­
wych K anałów , ja k  niem niej na w yk on an ie  in ­
nych podobnych robót w  m ieście P łock u .

L icytacja  rozp oczn ie  s ię  od sumy k osztory ­
sow ej rs 3 ,7 5 6  kop. 48 in minus.

K onk uren ci życzący brać udział w tej lic y ­
ta c ji, obow iązan i są do łączyć  do  deklaracji na 
pisanyąli pod ług poniżej zam ieszczon ego  w zo­
ru. vadium wyrównyw ająco ' f ltl częśc i sumy 
anszlagow ej, to jez t rs. 380 , które uiuutrzymii 
jąceinu się  przy licy tacji zaraz zw rócone zo sta ­
nie, a konkurent utrzym ujący się  przy licytacji 
obow iązany będzie d ok oin p letow ać toż vadium  
do w ysok ośc i '/„ części zadeklarow anej przez 
niego sumy, i vadium to zachow ane zostan ie  w 
depozycie K asy m iasta P ło ck a , do czasu w y­
konania przedsiębiorstw a.

W a ru n k i szczegó łow e  te j lic y ta c ji m ogą  ly ć  
przeglądam ) w M agistracie w P ło ck u  w czasie  
b ió row ym , co d zien n ie  z w y ją tk iem  dn i ś w ią te ­
czn y ch  i g a lo w y ch .

D ek laracje  pow inny być nap isane na p a p ie ­
rze stem plow ym  cen y kop. 15, czy teln ie  bez 
popraw ek i podskrpbyw ań lub przek reśleń , i 
będą przyjm ow ane ty lk o  do god zin y  1 1 dnia  
do licytacji naznaczonego.

W zór do deklaracji.
B chbjicrutę uó-ŁpńHiiłH I la  .n s a r o  rop. g>- 

Uurn M .U ic .p  I o n ,  ItąpTa 1871  I. j .
N . CUM - • 1:1,11110 -u o . O a-iytorb hu..-. 1.
n® Iiugpn4 'b jmó.i ri.i ilo nepeMouteHik) b- 
K o io p u x ®  y -m ifb  H K ansin, a tu k  w e  . 0  y- 
crpcńcT B ji HOBU.i® Kai.aii® u up >ttątioioTuy 
A p y n u i. t  u-j k i j  ó h i . ix i . : p aóor®  a® i . ip ó -  
4 *  IU o u k T . (H oyn n y  (m lu -i. nom .iąT b n » * p y  
iiponjlcbiO  • l i  i> j  . .i i.ioTe.r c i  bo w e r  i o u, 
jiuoio n p ciieiiH jru  a a o r a  a-a k . ła u e ć i u® 
3 8 0  jn ó  leń , (uijioiiHcbKi) npii.iąraH  K upi. u 
nim  N il. K )3 aa'<eśicTua. M o c r o  tiocT oattau r- 
Moero w h 1 e/ibcrm i. N. n iłca i®  e t  N. siBcnit®  
s i i ! " 0  1874  r. (nogitHcaTŁ mbtko hmh u ®
MM/liTO.)

P łock  d. 30  M arca 1874 r.
Prezydent M ia s ta ,........................

Batm an M enczew sk i.
Sekretarz M akow ski.

N . D .  1965. W ójt Gmny K ościelec  
Pow iatu  Kolskiego

N in ie jszem  p od aje  do w ia d o m o ś c i p u b lic z ­
n ej, ż e  na z a sa d z ie  uch  l a ł y  rad y  fam ilijn ej  
z d n ia  20  M arca (1 K w ie tn ia )  r . b ., p o tw ier ­
d zon ej p r z ez  R ad ę G m iny K ościeln e, od b y ­
wać s ię  b ę d z ie  w b ió r z e  te jż e  g m in y  w dn iu  
15 ( 2 7 )  M aja r. b. o g o d z in ie  11 z rana p u ­
b liczn a  g ło ś n a  lic y ta c ja  na sp r z e d a ż  o sa d y , 
zaw iera jącej 42  m orgów , 150 p rętów , łą c z n ic  
z za jb u d ow an iam i, za p isa n ej w ta b eli iik w i-  
dacy nej w si L e s z c z e  pod Nr. 6 , n a le ż ą c e j  do  
s u 'c e s s o r ó w  C h rystjan a  K la ss, a to  ce lem  
i c h  sp łą c e n ta .

L icytacja  r o zp o cz n ie  s ię  od sum y rs. 2 ,500  
in  p lu s . 1

Konkurenci przystępu jący  do licytacji 0 - 
Im wiązaia.są złożyć vadium  w .sum ie ir?. 25l> 

śiyiądęctwo o należeniu do stanu  w ło­
ściańskiego.

S łiczó g Ó ło w e  ^arutjk i E sw gą .ljyć .p rzeg lą -  
dane w b ió r z e  U rzędu G m in n ego  w c z a s ie  

I b iórow ym .
Kośęielęc .21 M ąrca  (^ -J iv ie tn ia  i .187 4 r.

W ójt G m iny , Osiński.

(Yi(D. .2 2 6 1 , P isa r z  Trybynaiu  Cywilnego
w W arszawie.

S tosow n ie  do aft. 682 K . P . S . w iadom o  
czyni: iż na żądanie  A n to n ieg o  G uęaińskiego  
obyw atela  we w si B ugaju , okręgu R adom skim  
zam ieszk ałego , a zam ieszkanie praw ne do tego  
in teresu  i ca łeg o  p ostępow ania  subhastacyj- 
n eg o  u T eofila  T o m ick ieg o  A d w ok ata  przy 
Sąd zie  A pelacyjnym  K rólestw a P o lsk ieg o  w 
W arszaw ie pod Nr. 549 za m ie sz k a łeg o /o b r a ­
ne m ającego , w poszuk iw aniu  Sumy rs. 6 ,388  
z procentem  5 %  ob liczyć się mającym i k osz­
tó w  od J a n a  W ładysław a Kurtz w ła śc ic ie la  
n ieruchom ości Nr. 1726 lit . F  w W arszaw ie, 
tam że zam ieszk a łego , protokółem  L eo n a  C za- 
m aósk iego  K om ornika przy Sąd zie  A p elacyj 
nyrn K rólestw a P o lsk ieg o  w d. 7 (1 9 )  M arca
1872 roku sporządzonym , w drodze sądowej 
przym uszonego w yw łaszczen ia  zajętą i zaaresz­
tow aną zosta ła: , ,

N IE R U C H O M O ŚĆ  
w W arszaw ie przy rogu u lic A le ja  U jazdow ska  
i P ięk n ej pod Nr. 1 7 2 6 /’ hypptjeczuym, a poli- 
eyjnem i 4 i 10, w gm inie M agistratu M iasta  
W arszaw y, w C yrkule P o licyjn ym  Ł a zien k o w ­
skim , pod jw iz d y k c ją  Sądu P ok oju  W ydzia­
łu  I II  w W arszaw ie ua  gruncie em fiteutycznym , 
do Ł a zien ek  K rólew sk ich  i U jazdow a n a leżą ­
cym , z którego op łaca  się rocznie czynszu  rs. 
5 kop . 25 po łożon a , prawem w łasn ości do 
egzekw ow anego  dłużn ika Ja n a  i W ład ysław a  
Kurtz n a leżąca  i  w  tegoż  posiadan iu  zostająca, 
przybliżonej roz leg ło śc i gruntu ok o ło  łok ci 
kw adratow ych 13 ,940  m ieć m ogąca, na gruncie  
której sto ją  następujące zabudowania:

1. D om  (p a ła cem  zw an y) dwa fronty od a le i 
U jazd ow sk iej i od u licy  P ięk nej m ający, z c e ­
g ły  palon ej na  w apno mu row any, z piw nicam i 
i suterenam i p iętrow y , b lachą żelazn ą  kryty o 
25 kom inach  lukrow anych.

2. P om p a z korbą i rurą żelazn ą .
3 . B udyn ek z ceg ły  palonej na  w tp u o  m u­

row any, o parterze i p iętrze, b lach ą  że la zn ą , 
kryty, w którem  m ieści s ię  w ozow n ia  i kom órka.

,4. S tajn ie  z ceg ły  na wapno m u row ane, b la­
chą żelazn ą  kryte.

5 . B udynek z  c eg ły  na w apno m urow any, 
piętrow y, blachą żelazn ą  kryty, o dw óch kom i­
nach m urow anych.

:8 . O gród zaw ierający ło k c i kw adratow ych  
o k o ło  1833, m ający 4 gruszk i i  k ilk a  drzew  
d zik ich .

7. B udk a z desek  zbita  pod daszkiem , b la ­
chą krytym , z kom inem  blaszanym .

W  zajm ow anej n ieru ch om ości oprócz e g z e ­
kw ow an ego  d łu żn ika za iu jeszk u je  dwóch lo k a ­
torów  z im ion i n azw isk , oraz cen y najm u uisz­
czających w ak cie  zajęcia  w ym ienionych

O bszerniejsze opisanie pow yż zajętej i  zaa­
resztow anej n ieruchom ości, znajduje s ię  w ak- 
cio za jęcia  u sprzedażą k ierującego T eofilu  
T o m ick ieg o  A d w ok ata  w W arszaw ie, pod Nr. 
519 zam ieszk ałego , zaś zbiór objaśn ień  i w a­
runki sprzedaży w  K an celarji P isarza  T ryb u ­
nału tu tejszego  w W y d zia le  I , złożone p rzej­
rzane być m ogą.

Z ajęcie w  kopjaeh doręczono:
1. W. E m erykow i K ozersk iem u P isarzo­

wi Sądu P ok oju  W ydziału  111 w W arszaw ie, w 
W arszaw ie pod N r. 405  urzędującem u, na ręce  
w łasn e .

2 . J W . K ajikstow t W itk ow sk iem u, P rczy- 
ijeutow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod 
Nr. 462  urzędującem u, na ręce A lek san d ra  
b tyuzyńsk icgo , przędni ka tegoż  M agistratu.

Obudwom d. 7 (1 9 ;  M arca 1872 r.
W n iesio n o  do księg i w ieczystej pow yż za­

jętej i zaaresztow anej n ieruchom ości w W ar­
szaw ie dnia 7 (1 9 )  M arca I 8 7 ‘i  r., zaś w dniu  
dzisiejszym  do księgi zaaresztow ali w K an­
celarji P isarza  T ryb unału  tutejszego na ten  
c ć l utrzym yw anej, w pisanem  zosta ło .

P ierw sza pu bliaacja  zbioru objaśn ień  i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się  na jaw n ef  
audjeuoji T rybunału  C yw ilnego w W arszaw ie, 
-w m iejscu zw ykłych  posiedzeń  przy u licy D łu -  
a-iej pod N r. 549, w W arszaw ie o godzin ie  10 
z rana, w W ydzia le  I ym, dnią 11 (2 3 )  M aja
) 8 72  roku.

Sprzedażą k ierow ać będzie, Teofil T om icki 
A dw okat przy Sądzie A pclucyjn ym  K ró lostu a  
P o lsk ieg o , k tórego  zam ieszkan ie je s t  wyżej 
wskazane.

W arszaw a ii. 18 (3 0 )  M arca 1872 r.
R. L ipow sk i.

W yw ieszono na tab licy  w sa li ustępowej 
T ryb u n ał?  C yw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 18 (3 0 )  M arca 1872 r.
B. L inow ski.

P o  odbyciu trzech publikacji zbioru objaś­
nień i warunków licytacyjn ych  do sprzedaży tej 
nieruchom ości u łożon ych , T ryb u n a ł C yw ilny w 
W arszaw ie w yrokiem  zapadłym  d. 8 ( 20 ) C zerw ­
ca 1872 r., term in do przygotow aw czego  N ieru­
chom ości.tej przysądzenia w yznaczył na d. 3 
(1 5 )  L ipca 1872 r., w którym  to dniu powyż  
rzeczona N ieru ch om ość przygotow aw czo T eo f i­
low i T om ickiem u A d w ok atow i za sum ę rs. 
20 ,000  przysądzoną zosta ła , a zarazem  ten że  
Trybunał term in do ostateczn ego  tejże  N ie r u ­
chom ości przysądzenia w yzn aczy ł na d. 5 (1 7 )  
W rześnia 1872 r ., lecz  gdy term in  ten z pow odu  
w ytoczonych  s p o r ó w  dó skutku nie przyszedł, 
przeto,tunże Trybunał C yw ilny w W arszaw ie  
wyrokiem  zapadłym  d. 25 M aja (6  C zerw ca)
1873 r., term in pow tórny do osta teczn ego  tejże  

,n ieruchom ości przysąd zen ia  w yzn aczy ł na p.. 
3 (1 5 ) Lipca. 1873 r.';Jecż gdy i w  tym  term inie  
z pow odu zasz łych  now ych sporów  o taksę  
sprzedaż odb yć się  nie m ogła , po ukończeniu  
tak ow ych , tenże T ryb u n ał C yw ilny w W arsza­
wie ua dom aganie s ię  pop ierającego  su b b a sta -  
cją A n to n ieg o  G um ińskiego jak o  też N a p o leo ­
na i F e lic ji z B ogdańsk ich  m ałż. Z akrzew sk ich  
działających  jak o  rodzice  w im ieniu swej n ie­
letniej córki J ó zefy  Zakrzew skiej w dobrach  
Podęb iee F -c ie  Ł ęczyck im  zam ieszkałych , jak o  
w ierzycieli h yp otecznych  sum y rs. 10,000 z pro­
centam i a zam iesz anie prawne do tego in tere ­
su u Teofila T om ick iego  A dw okata  w W arsza­
wie p,od R r. 519 zam ieszkałego obrane m ają­
cych , w yrokiem  zapadłym  d. 31 G rudnia 1873 
r. (1 2  S tyczn ia ) 1874 r. now y term in do usta  
tocznego tejże n ieruchom ości przysądzenia, w y­
znaczy! na  d. 12 (2 4 )  M arca 1874 r., a gdy i ten  
term in sp ad ł, tenże T rybunał C yw ilny w W ar­
szaw ie w yrokiem  zapadłym  d. 2 (1 4 )  K w ietnia  
r. b. now y termin do ostateczn ego  tejże  n ieru ­
chom ości przysądzenia, w yznaczył na d. 15 
(27 ) M aja r. b ., w którym  to  dniu na publicznej 
audjencji T rybunału  C yw iln ego  w W arszaw ie  
w dom u pod Nr. 549 przy u licy  D łu giej w ofi­
cyn ie  pałacu  Krasińskich* zw anego , posiedzen ia  
sw e odb yw ającego w W ydziale  1 o godzin ie  10 
z rana nieruchom ość pow yższa o sta teczn ie  i 
niezaw odnie sprzedaną zostan ie  L icytacja  
zacznie s ię  od sumy rs. 7 1,574 k. 35 ja k o  %  
części szacunku taksą przez b ieg łych  sądow ych  
sporządzoną w ykrytego.

W arszaw a d. 3 (1 5 )  K w ietn ia  1874 r.
R. L inow sk i.

teresu i ca łe g o  p ostępow ania  su b liastacyjn ego u 
T eofila  T o m ick ieg o  A d w ok ata  przy Sądzie  
Ap.ęlacyjnyjn K ró lestw a  P o lsk ieg o  w W arsza­
w ie poił N . 5 1 9  zam ieszk a łego  obrane m ającej,' 
w poszukiw aniu  sum y r s . 1350 z procentem  od  
d. 12 (2 4 )  C zerw ca 1867 r. i kosztów  od Ign a  
cego Z ie liń sk ieg o  obyw ate la , w ła śc ic ie la  k o lo i  
nji M arców ka zw anej w dobrach N ięgów  gm inie  
Z abrodzie  p o w iec ie  R adym ińsk iia guberrtji 
W arszaw skiej p ołożonej we wsi D ąbrów ce .0 -: 
kręgu S tan isław ow sk im  p ow iecie  Radym iń- 
skim  G uberni! W arszaw sk iej zam ieszkałego  
protokółem  T eo fila  K onarzew sk iego  K om or­
nika przy T ryb unale  C yw ilnym  w W arszawie  
w dniu 1 (1 3 )  L utego 1874 sporządzonym
w drodze sądow ej przym uszonego w yw łaszczę  
nia  zajętą i  zaaresztow aną jioątala.

K O L O N J A  
i ł l a r r ó i t  k u  zw ana w Mohrach N iegów  gm i­
n ie  Z abrodzie pow iec ie  R ądym ińsk im  gijbernji 
W arszaw skiej w parafji N iogów  pod ju risdyk -  
ęją Sąd «  Pokoju w  Radymi n ie na gr im cicezyn -  
szow ym  prawem w ieczystej dzierżaw y z k tóre ­
go  to grantu  o p ła c a  s ię  w ła śc ic ie lo w i.d ó b r  
N ieg o w a  cgynsąu rs. 45  roczn ie  w dwójeh p ó ł­
rocznych  rów nych r a ta ch , p ołożona, prawem  
w ieczystego posiadan ia  do Ig n a c eg o  Z ie liń sk ie ­
go  liależ.ąca i w tegoż posiadan iu  ąostająca , po 
szu k iw aną w ierzyte ln ośc ią  ob ciążon a , p rzyb li­
żonej ro z leg ło śc i o k o ło  w łijk 3 m iary now o- 
p olsk iej obojm ująca.

Na gruncie tej kolonji są n astęp u jące  za b u ­
dowania:

1 D om  m ieszk alny z bali dranicam i kryty z 
kom inem  m urowanym .

2. Podw órko p ło tem  z żęrd zi^ gro ilzon e
3. S tudnia  halam i cem brow ana.
O bszerniejsze op isan ie  pow yż zajętej i a a -

aresztow anej n ieruchom ości znajduje się  w ak­
cie zajęcia  u sprzedażą kierującego T eo fila  T o ­
m ickiego A d w ok ąta  przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestwa P o lsk ieg o  w W arszaw ie, pod Nr. 
519 zam ieszkałego , zaś zbiór objaśnień  i w a­
runki sprzedąźy w kancelarji T ryb u n ału  tutej­
szego  W ydziału I g o  z łożon e przejrzane  
być m ogą.

Z ajęcie w kopjaeh doręczono:
1. L udw ikow i Przezjlziockięm u P isarzow i 

Sądu Pokoju  w Jładym inie tam że urzędują­
cem u.

2. M arcin ow i C zarnow skiem u W ójtbw i g m i­
ny Z abrodzie do której to  gm in y -k o lo u ja  M ar­
ców ka zw ana należy  w tejże  wsi Zabrodziu u- 
rzędnjącerou, obydwom  na ręce w łasne dnia 22 
L utego 16 M arca) 18,74 roku

W n iesion o  do k sięg i w ieczystej dóbr N iegów  
w W arszaw ie dnia 1 ( l p )  M arca 1874 roku, a 
w dniu dsjpieiszym  do k sięg i zaareśztow ań  
w K anceiarji T rybunału  tu tejszego -.1(1 ten c e l  
utrzym yw anej, w pisanem  zo sta ło .

P ierw sza publikacja  ib i ir u  objaśnień  i w a­
r u n k ó w  sprzedaży, odbędzie si^ ua jaw nem  
posiedzen iu  T rybunału Q vw ilnego w W arszaw ie  
w W ydziale  I , w m iejseu zw ykłych  posiedaeu  
przy u licy  D ługiej pod N . 549 o go .d ż in ie  10 z 
rana, dniyi fi (1 8 )  M ają .1874 roku

Sprzedażą k ierow ać będzie T ąofil T pm ięk i 
A d w o k a t przy S ąd zie  A p elacyjn ym  K rólestw u  
P o lsk ieg o  k tórego zam ieszkan ie  je s t  wyżej 
w sk azan e.

W arszaw a <1. 1 5 ( 2 7 )  M arca 1874 r.
K. L inow sk i.

W yw ieszono na  tabljcy w sa li ustępowej* 
T rybunału  C yw ilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 15 1 $ 7 ) M ąręa 1874,1- 
R . L in o w s k i .

N . D . 2262. l i s a r z  Irybu n a łu  Cywilnego 
w W arszaw ie .

Stosow nie do art. 682 K. P . S . w iadom o czy ­
ni iż na żądanie  M arji K ossow skiej panny pet 
noletn iej z dochod ów  od  m ajątku sw ego  utrzy­
mującej s ię , w W arszaw ie pod  Nr. 27 6 5 B  z a ­
m ieszkałej, ń zam ieszkan ie praw ne do tego in-

N . D . 2 i 6 5 .  P isa r z  jr y b u n ą iu  Cyonlpegp 
w W arszaw ie .

S tosow n ie  do art. 682 K. P .  S . w iadom o  
czyni iż na żądanie K onstancji z P jiców  l ’o- 
m arnackiej A lek san d row iczbivej Ja n a  A le x a n -  
drow icza żo n y  oraz H elen y  W erycho panny  
p ełno letn iej córki P a iv |a  W eryho w  m ipście 
W iln ie O esarstw ię B ęsyjąk iem  zam ieszkałych , a 
zam ieszkan ie prawno.do jtego interesu i ..całego  
p ostępow ania  subhastacjrjnogo u L eon a  G rab o­
w sk iego Ą d w ok ata  przy Sąd zie  A pelacyjnym  
K rólostw a P o lsk iego  w W arszaw ie pod Nr. 
490/1 zam ieszkałego obrane m ających w poszu­
kiw aniu sum y rs. 787 kop . 50 z procentem, 
od dnia 1 (1 3 )  Grudnia 1873 i rś. 750  z pro  
centem 5%  o d  dnia 1 (1 P ) Grudnia 1873 roku  
pierw szej na rzecz K onstancji z P aców  Pornar- 
nackiej A lexam lrow ieżow ej a drugiej na rzocz 
H elen y  W eryho od P au liny  G reve po D om iniku  
G reve obyw atelu  pozosta łej w dow y obyw atelk i 
w ła śc ic ie lk i nieruchom ości w Pradze przy W ar­
szaw ie pod N r. 193 p o łożon ej tam że zam iesz­
kałej protokółem  Edw arda B ork ow skiego K o ­
m unii ka przy Sąd zie  A pelacyjnym  K rólestwa  
P o lsk ieg o  w dniu 16 (2 8 ) M arcu 1874 r .sp o rzą ­
dzonym  w drodze Sądow ej przym uszonego wy - 
w ieszczen ia  zajętą  i zaaresztow aną zosta ła

N IE R U C H O M O ŚĆ  
w Pradze przy W arszaw ie przy ulicy targowej 
pod N i.  193 w jurisdykcji Sądu P ok oju  W y ­
działu  I V  w P radze w  urzędzie P o licji W yko  
Dawczcj C yrkułu X I I  pragskiego w  gm in ie te ­
goż  cyrkułu  i M agistratu m . W arszaw y parafji 
Pragskiej na gruncie em fiteutycznym  z którego  
o p ła ca  się czyn szu  rocznie kop. 90  położona  
prawem  w łasn ości do egzekwowanej' d łu żu icz-  
ki P au liny Greye po D om in iku G reve p o z o sta ­
łej w dow y należąca i w tejże posiadaniu z o s t a ­
jąca  poszukiw auem i w ierzytelnościam i liypoto- 
czn ie ob ciążon a , przybjiżonej rozleg łośc i o k o ło  
łok ci kw. 16,400 obejm ująca.

N a gruncie te j n ieruchom ości są  następu­
ją c a  zabudow ania:

1. D om  z drzew a parterow y gontam i kryty  
dwa kom iny m urow ane m ający.

2 . B ram a w jazdow a z drzew a z furtką.
3 . Oficyna parterowa z drzewa pod którą jest  

piw niczka gontam i kryta z kom inem m uro­
wanym .

4 . Oficyna drew niana parterowa gontam i 
kryta trzy  kom iny murovyane m ająca.

5. Oficyna parterowa z drzewa gontem  kryta 
dwa kom iny m urowąnc ipająca.

6 . P arkan ik  z drzew a.
7. W ozow nia  z drzewu deskumi kryta.
8 . Oboyka z drzew a d ęsk im i kryta.
9. Z aścianek  z ty łu  deskam i a z frontu  

drzwiami zasłon ion y .
10. K om órka z drzew ą gontem  kryta.
11 . Śm ietnik d rew n ia ęj\
12. K om órki z drzewaj gęnti rui kryte.
13. K i.m órki z drzew ą gontam i kryte.
14. K loak a drewnianej gontam i kryta.
15. P ark an  z desek.
16. S tajn ia  z w ozow nją z drzew a gontem  i 

deskam i kryta .
17. P arkan ik  z drzewa.
18. Studnia  balam i cem browana z żórawiem

kubłem .
i 19. D om  z drzew a parterowy gontem  kryty 

I z  dw om a kom inam i m urowanym i.
20 . P arkan ik  z desek ,z furtką.

' 21 . P od w órze  niebrukow ane,
i 22 . O gród w arzyw no-ow ocow y w którym jest  
! drzew ow ocow ych o k o ło  sztuk 20 oraz krzewy  
1 agrestu  o k o ło  sztuk 25.
I 23 . A ltan a w części z drzew a a w części 
! z desek sm ołow cem , a w, części słom ą kryta.

24 . R olka gruntu ok o /o  ło k c i kw. 5175 obej- 
! m ująca.
j W  nieruchom ości te j,je st 18 lokatorów

imion i nazw isk oraz ilojlei ceny najmu u iszcza­
ją c y c h  w akcie zajęciu  wym ienionych.

G bszerniejsze opisanie pow yż zajętej i zaare- 
! sztow auej n ieruchom ości znajduje się w akcie  
I zajęcia  u  sprzedażą kierującego L eon a  Grabo- 
1 w skiego A d w ok ata  przy Sądzie A pelacyjnym  
i K rólestw a P o lsk ieg o  w W arszaw ie pod Nr.
1 490/1 zam ieszkałego zaś zbiór objaśn ień  i wa­

runki sprzedaży w kanęelarji P isa rza  T ryb u­
nału  tu tejszego W ydziału  I z ło żo n e  przejrzane  
być m ogą-

Z ajęcie w kopjaeh d oręczon o:
1. J  W. K alik stow i W itkow skiem u P r e z y d e n ­

tow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod 
Nr. 462/3 urzędującem u, ua ręce A le k s a n ­
dra S tyczyń sk iego  urzędnika teg o ż  M agistratu .

2 . W acław ow i Łukom skiem u P isa r z o w i S ą ­
du P o k o ju  W yd zia łu  I V  w  Pradze przy W ar­
szaw ie tam że urzędującem u na ręce P iotra  
C ieraszkiew icza P od pisarza  tegoż  Sąd u  o b u -  
.dwom dnia 22  M arca (3  K w ietn ia) 1874 r. a w 
dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztow ali P isarza  
Trybunału tu tejszego w  W ydziale I  aa  ten cel 
utrzym yw anej wpisanem  zo sta ło .

P ierw sza  publikacja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na jawnąm  p o ­
siedzeniu  T ryb u n ału  C yw ilnego w W arszaw ie  
w W ydzia le  I  w m iejscu zw ykłych  posiedzeń  
przy u licy D łu g iej pod  Nr. 549 o  god zin ie  1,0 z 
rana dnia 21 M aja (2 C zerw ca) 1874 r.

Sprzedażą kierow ać będzie  L eon  G ra b ó w k i  
A dw okat przy Sąd zie  A pelacyjnym  K rólestw a  
P o lsk ieg o , którego zam ieszkanie jest wyżej 
w sk azan e.

W arszaw  1 d. 9 ( 21) K w ietn ia  1874 r.
R . L inow ski.

W yw ieszono ua tab licy  w  sali ustępow ej T ry - 
bunału C yw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw ie d. 9 ( 2 1 ) K w ietnia 1874 r.
R. L inow ski.

N . D 2238 .
P od pisany O brońca przy W arszaw skich D e­

partam entach R ządzącego Senatu na żądanie  
opieki n ieletn ich T eofila , H elen y  W ładysław y i 
A n ton iego  po A nton im  Stefan ie  2-ch J a n k o ­
wskim p ozosta łych  d zieci, a m ianowicie:

a ) Joan n y po A nton im -S tefan ie  2 -«h im ion  
Jank ow skim  pozostałej \v.(ow y, opiekunki g łó  
wnej.

b ) M acieja Jan k ow sk iego  opiekuna przyda  
n eg o  rzeczonych n ieletn ich .

W e wsi K aleń  okręgu S tan isław ow skim  g u . 
bernji W arszaw skiej zam ieszkałych , popierają  
cy sprzedaż należącej do  tychże n ieletn ich  w 
spadku po ojcu od ziedziczon ej k o lon ji K a leń , 
zaw iadam ia i ogłasza: iż  z m ocy decyzji T rybu  
n ąłu  Cyw ilnego w W arszaw je z d. 2 (14) L ute­
g o  1874 r. sprzedaną będ zie  przez publiczną  
licytację w tym że T ryb u n ale  odayć s ię  m ającą.

H o l o n j n  K a l e ń
p o łożon a  w gm in ie i parafji O kuuiew , w pow ie  
cie i gubernji W arszaw sk iej, gran iczy  na pół 
n oc z ko lon ją  K a leń  lit . a ,  na zachód z kojo- 
n ją K aleń  l i i .  d, na południe z kolon ją  K aleń  
lit . b. a na w schód z dobram i D ęb e  M ałe . R oz  
le g ło ś ć  w ynosi m orgów  88  pręt. k w . 289 m ia ­
ry now opolskiej.

B u d o w l e :
a) D om  m ieszkalny z bali, na podmuro w aniu  

z kam ieni, b) takaż oficyna, c ) spichrz z bali 
w słupy , d) obora, stajnia i stod o ik a  ;> od je­
dnym dachem , e) dw ie oddzielne sto d o ły , f )  
dom m ieszkalny drugi o dw óch izbach i kom ór­
ce. g ) dwie w ozow nie, ośm  chlew ów , kurniki, 
drwąfiue i  k loak i pod jednym  Jachem , b) pi- 
wijica m urowana, i)  p iw nica dla pachciarza z 
b a li, przykryta ziem ią.

O płaca s ię  z tej ko lon ji czynsz em fiteutyczny  
rs. 49 kop. 9 6 7 j .  podatki i składki gm inne rs. 
105 k op . 3 7 .

Inw entarz żyw y do gruntu przyw iązany sta ­
now ią 4 krów , 2 w o ły , 20  krów  i buchaj.

D o odbycia  sprzedaży delegow any je s t  W -ny  
Em eryk K ozerski S ęd zia  T ryb unału  i przed  
nim w  m iejscu zw ykłych  posiedzeń  Trybunału 
Cyw ilnego w W arszaw ie W ydziału  H I  pod N r. 
549 odb yła  się ju ż , dnia 2 ( 1 4 )  K w ie tn ia  1874  
r. p ierw sza publikacja zbioru .objaśn ień  i w a­
runków sprzedaży, a w dni u 16 (2 8 ) M aja 1874  
r. o godzinie 10 z rana odbędzie się druga p u ­
blikacja a zarazem  przygotąw aw cąe przysą­
dzenie.

L icytacja  zaczn ie  się od sumy rs. 9Q80 jako  
7/3 części szacunku taksą b ieg łego  ustanow io­
nego .

Z biór objaśu ień  i warunki sprzedaży przej­
rzane być m ogą w  kancelarji Pisarka W ydziału  
I I I  T ryb unału  i u podpisanego O brońcy przy
S en acie .

W arszaw a d. 5 (1 7 )  K w ietnia 1874 r. 
K azim ierz B rzeziński O brońca przy Senacie.

N . 19. 2275 . W  dniu 12 ( 2 4 )  K w ietnia 1874  
r. o godzin ie 10 z rana na  p lacu tar-owym No­
we m iasto, a o god zin ie  12 w  po łu d n ie  na tar­
gu Sew eryuów  zw anym , w dniu zaś 15 (2 7 )  
Kwfietnia t. r. o godzin ie 12 w  p o łu d n ie , w d o ­
mu N . 2261 przy u licy N alew ki, a o godzin ie  4 
po południu  w  dom u pod N. 445  przy u licy  
K rukow skic-P rzedm ieście w  W arszaw ie, w ty m ­
że dniu o  godzin ie  10 z rana 11a  P rad ze  przy  
W arszaw ie, na placu głów nym  targow ym , pra­
w nie zajęte  ruchom ości, m ianowicie: m eble róż­
ne m achoaiow e i je s ion ow e , lustra, zegary , 
w arsztaty sto larsk ie, szafy  czyli ryga ły  s k le p o ­
we, naczynia różne kuchenne, b ielizna sto łow a, 
tow ary nory m bergsko-galanteryjne i t. p. przez 
publiczną licytację  sprzedanem i będ ą .

W arszaw a d. 10 ( 22 )  K w ietn ia 1874 r.
Jan Orłowski, Komornik.

W dniu 12 (24) K w ietn ia  r. b, 
rana na targu Stare m iasto

N . D . 2260 .
o  godzin ie  10 
zwanym , w  W arszaw ie, prawnie zajęte rucho­
m ości w  drodze egzeku cji sądow ej jako to: ku­
fe r  an g ie lsk i i łó żk o  zw yczajne, przez pu b licjp ą  
licytację sprzedane zostan ą .

S tan isław  N a w ro ck i  K om ornik p. S . A .

OGŁOSZENIA PRYWATNE.
N . D . 20 2 0 .

I  W Galicji
^  J e s t  w ieś z folw arkiem , o d leg ła  b , m ili 
0  od m iasta p ow iatow ego, przy g o śc iń cu  co- 
18 sarskim , a od  ko le i 4 m ile, gd zie  jest g i-  

mnazjum, sąd i w ojsko, m ająca 530  m órg i 
austryjackich  ziem i p szen n ej, _70 m. dw u- j 

$  siecznych ląk i 20 0  m. lasu średn iego, z 
inwentarzem  z w olnej ręki Jo  sprzedap ią . : 

SI B liż sza  w iadom ość u w ła śc ic ie la  X .  ■ 
0  J i i m j g s t .

S o l u t i o n  p. J a ś ł o  w U n l i c j i .  :

N . D . 2207 .
W  dniu 6 ( 18) K w ietn ia 1874 r. skradziona  

zosta ły  l . i s t y  M k w i d > u < v ) n e  29452 ,
27202 po rubli 500, N -ra 33087  na  rub li 2 5 0 . 
j\i 57632 , 109777, 2 4097 , 1 1 8 4 8 8 ,4 6 4 9 2 , 76 2 8 8 ,  
36 9 1 7 , 8 6 7 9 3 , po rubli 100.

O strzeż nia jak ie  potrzeba z o sta ły  porob ion e, 
uprasza się W . W . B ankierów  i kautory w axli
0 zw rócenie uwagi ua w yżej w ym ienione Nuuje- 
ra; w razie sprzedaży przytrzym ania i p o w ia d o ­
mienia policji, która je st ju ż uprzedzoną.

N. I). 2232. S C a g u b i u n y  z o s t a ł  
P r i m a  -  W e k s e l ,  w y sta w io n y  w dniu 
2a  L u te g o  l» 7 4 rok u , u t 3 '/2 m ie s ią c a , n a  
b la n k ie c ie  J . A . K lu ge w H e n n a n a se ife n ,  
baz p od p isu  i żyra  w ła s c ic  e la  o p a t r io -  
ny A k c e p te m  J a k ó b a  F e u ig a te ia e  b r z m ią ­
cym ; „A iigeu om m en  fu r fl ty 82  5 0  <)e8t
W iibrg za h lb a r  ani 25  Ju u j a. c ”  J u m ic ilo -  
w any w W ied n iu  U p ra sza  s ię  za tem  ł a ­
sk a w eg o  z n a la z c ę , o ła s k a w y  z w ro t ou eg o ,  
do S k ła d u  P łó tn a  i B ie liz n y  A k c e p tą n ja  «  
h otelu  l i e u f i i e c k i m  p rzy  u iicy  D łu g  e j,
1 zar u e in  o s tr z e g a  s ię ,  aby n ik t m a  n a b y w a ł  
te g o  ^ ©kału, g d y ż  o k u x ic ie l 2 a  ir.eprawB  
posiadan i©  o n e g o  p o c ią g n ię ty  feędz e  do' od­
p o w ied z ia ln o śc i. 2 __3

/ l0 3 B 0 J 0 n 0  U C H 3ypO B. w Drukami Okręgu Naukowego Warszawskiego. ( D o d a te k )


